
Pułk chlubnych tradycji 4 Czy będą matury? strona trzecia

1 obrad III Sesji WRN

Niezbędna integracja lecznictwa
Radni Wojewódzkiej Rady Narodowej spotkali się wczo 

raj na III Sesji, poświęconej niemal w całości omówieniu 
realizacji zadań w dziedzinie ochrony zdrowia ludności i 
postulatów, tyczących pełniejszego jej zabezpieczenia.
Na wstępie obrad zatwier­

dzono uchwały w sprawie 
odejścia ze stanowiska kura­
tora OSP dr. J. Stoińskiego, 
który przeszedł do pracy na 
UAM i powołanie nowego ku 
ratora — mgr A. Tyczyń­
skiej.

Od wielu już lat (na co 
wskazywały zarówno referat 
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium WRN W. Stefanowskie- 
go i koreferat — przewodni­
czącego Komisji Zdrowia 
WRN K. Fedyka, jak i dy­
skusja) dąży się do podnosze­
nia poziomu świadczeń me­
dycznych, opartych na usłu­
gach wyspecjalizowanego per 
sonelu, dysponującego nowo­
czesnym sprzętem oraz o 
przejście do powszechnej i 
pełnej opieki zdrowotnej, o- 
partej na zasadach współ­
czesnej profilaktyki i reha­
bilitacji. Ponieważ — mimo 
zdecydowanych osiągnięć, skra 
cających drogę chorego do 
ośrodka — ciągle jeszcze wy­
stępują u nas dotkliwe braki 
— właśnie w lecznictwie pod 
stawowym, niezbędne jest jak 
najszybsze zrealizowanie coraz 
powszechniej zgłaszanego po­
stulatu o konieczności inte­
gracji wszystkich sił służby 
zdrowia, wszystkich jej służb,

wszelkich rodzajów lecznict­
wa. A więc np.: służby prze­
mysłowej z ogólną, lecznict­
wa otwartego z zamkniętym, 
a także pewne terytorialne ze 
spolenie sił.

Przychodniom rejonowym 
często obsługiwanym przez 
jednego lekarza, bez pielę­
gniarki — bardzo pomogłoby 
otwarcie filii Studium Dosko 
nalenia Lekarzy przy poznań­
skiej AM, która to placówka 
szkoliłaby specjalistycznie le­
karzy w zakresie wszystkich 
specjalności — również me­
dycyny ogólnej. Innym zabez 
pieczeniem stawianych służbie 
zdrowia wymogów będzie o- 
czywiście budowa niezbędnych 
nowych ośrodków zdrowia 
(należy wybudować około 50 
ośrodków zdrowia, przebudo 
wać zaś ok. 40) oraz — by

Rozmowa L Breżniewa
i A. Kosygina z 0.Czernikiem

Agencja TASS podaje, że se­
kretarz generalny KC KPZR 
L. Breżniew i członek Biura 
Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosygin odbyli roz­
mowę z członkiem Prezydium 
KC KPCz, premierem rządu 
CSRS O. Czernikiem, który 
przybył do Związku Radziec­
kiego z krótką wizytą.

W czasie spotkania, które u- 
płynęło w serdecznej, partyj­
nej atmosferze, omówione zo- 
staY-y sprawy związane z. dal­
szym rozwojem 1 zaciemnieniem ' 
współpracy między Związ­
kiem Radzieckim a Czechosło­
wacją.

W dniu 16 września O. Czer 
nik opuścił Moskwę, udając się 
do Czechosłowacji. (PAP)

zmniejszyć poważny riiedobór 
łóżek — rozpoczęcie budo­
wy nowych szpitali, przede 
wszystkim w Śremie, Kali­
szu i Pleszewie, niezależnie od 
modernizacji pozostałych — 
starych.

Zanim jednak wszystkie te 
ułatwienia wejdą w życie — 
służba zdrowia przy aktual­
nym stanie sił podjąć musi nie 
zwłocznie wysiłki, zmierzają­
ce do podniesienia zdrowot­
ności mieszkańców miaste­
czek i wsi. Należą do nich: 

। systematyczna i konsekwent­
na walka o czystość woje-

I wództwa; zaopatrzenie w wol 
ną od zanieczyszczeń wodę, 
twofzenie dużych przychodni 
międzyzakładowych itd. (wfch)

H. Albertz ponownie
za uznaniem granicy 

na Odrze i Nysie
W Berlinie Zachodnim odby­

ła się we wtorek konferencja 
prasowa, na której b. burmistrz 
— premier rządu zachodnio- 
berlińskiego — Heinrich Al­
bertz wypowiedział się ponow­
nie za uznaniem przez rząd 
NRF polskiej granicy na Odrze 
i Nysie. Dał on jednocześnie 
wyraz pełnego poparcia dla ini 
cjatywy polskiej, wyrażonej 17 
maja br. przez Władysława Go 
mułkę. w sprawie podpisania z 
NRF podobnego układu w spra­
wie granic, jaki podpisany zo­
stał między Polską i NRD w 
Zgorzelcu.

H. Albertz wypowiedział się 
też za uregulowaniem przez 
NRF stosunków z NRD poprzez 
uznanie suwerenności tego pań 
stwa. (PAP)

W Belfaście 
nie ma spokoju

W nocy z poniedziałku 
wtorek w Belfaście w płomie 
niach zginęło 3 dzieci i jedna 
osoba dorosła. Pożar wybuchł 
w dzielnicy zamieszkałej głów 
nie przez protestantów. Rapor 
ty policyjne stwierdzają, że 
trudno jeszcze ustalić, czy był 
to przypadek czy celowe pod

na

łożenie ognia.
Rząd Północnej Irlandii wez 

wał katolików do zlikwidowa 
nia barykad w swoich dzielni 
cach.

W poniedziałek wieczorem 
udał się do Londynu generał 
Freeland, dowódca wojsk bry­
tyjskich w Irlandii Północnej. 
Ma on przeprowadzić rozmo­
wy z premierem Wilsonem, 
ministrem spraw wewnętrz­
nych Jamesem Callaghanem 
1 ministrem obrony Denisem 
Healeyem. (PAP)
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Realizacja uchwały II Plenum KCPZPR

Narada w Urzędzie Rady Ministrów 
pod przewodnictwem I. Cyrankiewicza

Przebieg realizacji uchwały II Plenum KC PZPR, a 
zwłaszcza prace nad przygotowaniem projektów planu na 
rok 1970 i następną 5-latkę— oto przedmiot narady mini-
strów, kierowników urzędów centralnych 
noczeń gospodarczych, która odbyła się 
w Urzędzie Rady Ministrów.
Na naradzie, której prze­

wodniczył premier Józef Cy­
rankiewicz, obecni byli: czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR Bolesław 
Jaszczuk, z-ca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini 
ster rolnictwa Mieczysław Ja 
gielski, wicepremierzy: Stani 
sław Majewski, Eugeniusz 
Szyr i Zdzisław Tomal, pre­
zes Najwyższej Izby Kontroli 
Zenon Nowak, przewodniczą­
cy Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów Józef Kule 
sza, kierownicy wydziałów i 
odpowiedzialni pracownicy 
KC PZPR.

Naradę otworzył Józef Cy- 
| rankiewicz.

Tematem

i dyrektorów zjed 
we wtorek 16 bm.

naszych obrad —

inauguracja nauki rocznego studium 
Centralnej Szkoły Partyjnej
Przemówienie fana Szydlaka

wtorek nastąpiła inauguracja nauki rocznego studium 
centralnej Szkoły Partyjnej przy KC PZPR, w którym u- 
czestniczy ponad 200 słuchaczy — działacze partyjni, związ­
kowi, młodzieżowi, rad narodowych, dziennikarze.
Na otwarcie studium przybył 

z-ca członka Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak.

Przemówienie powitalne wy­
głosił dyr. CSP — prof. dr Wła 
dyslaw Zastawny. Przedstawia 
jąc koncepcję programowo — 
pedagogiczna studium prof. Za 
stawny podkreślił, że głównym 
obecnie zadaniem szkolnictwa 
partyjnego jest wzbogacanie 
posiadanych przez słuchaczy 
kwalifikacji zawodowych i do­
świadczeń praktycznych, o 
znacznie wyższe umiejętności 
ideologiczno — polityczne, aby 
w oparciu o bogatszy zasób wie 
dzy marksistowskiej jeszcze le 
piej mogli kierować poszczegól 
nymi dziedzinami naszego ży­
cia.

Do zebranych przemówił na­
stępnie Jan Szydlak.

Zwracając uwagę na zna­
czenie i rolę jaką odgry­
wa w życiu partii, w proce­
sie kształtowania jej kadr, wy 
soki poziom wiedzy politycznej 
i poziom kwalifikacji, powie­
dział on: nasza przeszłość, jak 
również doświadczenia naszych 
najbliższych sąsiadów i mię­
dzynarodowego ruchu robotni 
czego, nader dobitnie uczą ja­
kie niepowetowane straty na­
stępują wtedy, kiedy choćby 
przez chwilę, w którejkolwiek 
partii, w jakimkolwiek jej ogni 
wie, następują zaniedbania lub

stwierdził premier — jest kon 
frontacja dotychczasowej pra 
cy kierownictwa organizacji 
gospodarczych nad projekta­
mi planów na rok 1970 i na­
stępną 5-latkę, z uchwałą II 
Plenum KC PZPR i wynika­
jącymi z niej decyzjami i wy 
tycznymi rządu.

Ocena przebiegu i treści 
tych prac w niektórych przed 
siębiorstwach wykazuje szereg 
rozbieżności w stosunku doin 
tencji i zaleceń II Plenum. 
Wyraża się to m. in. dodatko 
wymi nierealnymi żądaniami 
inwestycyjnymi; niedostatecz­
nym proponowanym wzrostem 
produkcji potrzebnych wyro­
bów tak dla potrzeb rynku i 
gospodarki jak i eksportu; nie 
uzasadnionym zwiększaniem 
importu; nadmiernym wzro­
stem zatrudnienia przy niewy 
starczającym podnoszeniu wy 
dajności pracy. Te nieprawi­
dłowości, do których należy 
dodać także niepełne wyko­
rzystywanie istniejącego po­
tencjału produkcyjnego i re­
zerw, świadczą o nieprze- 
zwyciężeniu jeszcze na wielu 
odcinkach starej mentalności 
i nawyków ekstensywnego go 
spodarowania. Znajduje to od 
bicie właśnie w projektach 
planu niektórych przedsię­
biorstw na rok przyszły. A 
przecież okres ten ma być o- 
kresem oczyszczenia przedpo 
la do nadchodzącej 5-latki, ma 
dać możność dokonania

Premier podkreślił, że dla re 
alizacji uchwały II Plenum 
nigdy nie będzie laboratoryj­
nych warunków. To jest i bę 
dzie walka — walka z forma 
lizmem, z zakorzenionymi 
nieraz sposobami myślenia, z 
przeciwnościami.

Następnie referat wprowa­
dzający do dyskusji, oceniają 
cy prace nad projektami pla­
nów — wygłosił zastępca prze 
wodniczącego Komisji Plano­
wania Jan Kuczma.

Oświadczył on na wstępie, 
że w wykonaniu uchwały II 
Plenum, rząd oodjął szereg 
istotnych i już obecnie realizo 
wanych decyzji, dotyczących 
zmian w.metodach planowa­
nia i zarządzania gospodarką. 
Nie wszystkie jednak ogniwa 
naszego aparatu gospodarcze­
go realizują w pełni uchwałę 
II Plenum oraz postanowienia 
odpowiednich decyzji rządo­
wych. Jest to jedna z podsta­
wowych przyczyn powstawa­
nia napięć i trudności w reali 
zacji planu gospodarczego w 
roku bieżącym, jak również 
niewłaściwego przebiegu prac 
nad projektem planu na 1970 
r. i planu 5-letniego na lata 
1971—1975.

Stwierdzając, że w roku bieżą­
cym osiągamy wysoka dynamikę 
rozwoju gospodarczego (wzrost 
produkcji przemysłowej ogółem 
bedzie w br. wyższy niż planowa- 
not min. Kuczma przypomniał,
że równocześnie powstało szereg 
ujemnych zjawisk, wpływających
niekorzystnie “kształtowanie
się podstawowych proporcji eko­
nomicznych. Brak należytei po­
prawy dyscypliny produkcyjnej, 
w tym i na odcinku asortymento­
wym: niższy od założeń wzrost 
wydajności pracy, niepełna reali-
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manewru 
stworzyć

ekonomicznego,
możliwości

częcia w przyszłych
rozpo- 
latach

ważnych dla kraju inwestycji.

występuje 
działalności 
ologicznego 
partyjnych.

Sekretarz

regres w zakresie 
ideologicznej i ido 
kształcenia kadr
KC skoncentrował

Wieńce i kwiaty 
na Płycie Czerniakowskiej
Na wybrzeżu czerniakow­

skim, w dniach od 16 do 23 
września 1944 r., oddziały I ar 
mii Wojska Polskiego spieszą­
ce na pomoc powstańczej War­
szawie, wspierane przez arty­
lerie i lotnictwo radzieckie, no 
sforsowaniu Wisły stoczyły 
krwawy bój z przeważającymi 
siłami hitlerowskimi. Podczas 
forsowania rzeki i w walkach 
na przyczółkach czerniakow­
skim i żoliborskim śmierć po­
niosło ponad 3700 żołnierzy poi 
skich.

W 25 lat po tamtych wyda­
rzeniach. 16 bm. społeczeństwo 
stolicy oddało hołd bohater­
skim żołnierzom poległym w 
bojach o Warszawę, składajac 
wieńce i kwiaty na Płycie 
Czerniakowskiej. (PAP)

POGODA
17 września będzie zachmurzenie 

niewielkie lub umiarkowane, w 
części południowo — zachodniej 
możliwe miejscami przelotne opa­
dy. Temperatura maksymalna od 
2? st. na południowym zachodzie 
do 26 st. na północy. Wiatry sła­
be lub umiarkowane z kierunków 
wschodnich i południowo-wschod- 
nicią.

się następnie na przesłankach, 
które sprawę stałego podnoszę 
nia wiedzy politycznej czynią 
obecnie szczególnie ważną. 
Jest to po pierwsze — ostra 
faza walki ideologicznej, poli­
tycznej i ekonomicznej między 
socjalizmem, a kapitalizmem.

Oznacza to dla nas w praktyce 
konieczność pogłębiania w kadrze
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„ICóiąLijcouJa 
akópcnaty"

Dzisiaj otwarta zostanie w Wa­
szyngtonie wystawa na której po­
kazane zostaną próbki gruntu 
i skal księżycowych. Organizato­
rzy wystawy przewidują, że zwie­
dzi ją około miliona Ameryka­
nów. Oto jeden z „księżycowych 
eksponatów" przeznaczonych na 

wystawę w Waszyngtonie.
CAF — AP — telefoto

Rozpoczęła się 
XXIV sesja ONZ

We wtorek o godz. 20 cza 
su warszawskiego rozpoczę 
ła się w Nowym Jorku 
XXIV sesja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych.

Przewiduje się, że głów­
nymi tematami będą: spra­
wa kryzysu na Bliskim 
Wschodzie, wojny w Wiet­
namie oraz wyścigu zbro­
jeń. Zgodnie z programem, 
sesja ma zakończyć się w 
dniu 23 grudnia.

W debacie generalnej, któ 
ra rozpocznie się w czwar­
tek zamierza zabrać głos 63 
ministrów spraw zagranicz 
nych krajów członkowskich 
ONZ. (PAP)

W Radzie Bezpieczeństwa
Potępienie podpalenia 

meczetu Al-Aksa
W poniedziałek w późnych 

godzinach wieczornych Rada 
Bezpieczeństwa uchwaliła re­
zolucję, której projekt przed 
stawiła w piątek delegacja 
Pakistanu w imieniu 25 kra­
jów arabskich i muzułmań­
skich. Rezolucja potępia akt 
podpalenia meczetu Al-Aksa 
w Jerozolimie oraz domaga 
się, aby Izrael niezwłocznie 
cofnął wszelkie podjęte przez 
siebie kroki, mające na celu 
zmianę statusu Jerozolimy. W 
wypadku negatywnego stano 
wiska Izraela rezolucja prze­
widuje rozpatrzenie dalszych 
środków.

Za rezolucja głosowało 11 
krajów. Stany Zjednoczone, 
Finlandia, Kolumbia i Para­
gwaj wstrzymały się od gło­
su. (PAP)

Egipcjanie odparli 
atak Izraela

We wtorek wieczorem kalrski 
rzecznik wojskowy zakomuniko­
wał, że egipska artyleria przeciw­
lotnicza odparła tego dnia samo­
loty izraelskie, które usiłowały 
zaatakować dwa egipskie posterun 
ki przybrzeżne nad Zatoką Sueską. 
Nalot nie spowodował tam żad­
nych szkód. Wiadomość o nowej 
zaczepnej akcji Izraela została rów 
nież potwierdzona w Tel Awiwie.

PAP

Zadania polskich związków zawodowych
przed VII Światowym Kongresem ZZ

XIII plenarne posiedzenie CRZZ
Zadania polskich związków zawodowych w walce o Jed­

ność działania międzynarodowego ruchu zawodowego oma­
wiano we wtorek na XIII posiedzeniu plenarnym CRZZ.
Stanowisko wobec najważ­

niejszych kwestii światowego 
ruchu zawodowego wytyczone 
w toku obrad uznano za obo­
wiązujące dla wybranej na 
plenum 24-osobowej delegacji 
polskich związków zawodo­
wych na VII Światowy Kon­
gres Związków Zawodowych, 
którv odbędzie sie w Buda-
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LEKKOATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA EUROPY 

OTWARTE
W Atenach odbyło się uroczyste 

otwarcie IX Lekkoatletycznych 
Mistrzostw Europy. Grecja — ko­
lebka ruchu olimpijskiego — gości 
najlepszych lekkoatletów starego 
kontynentu. Ponad 800 zawodni­
czek i zawodników walczyć będzie 
przez 6 dni o mistrzowskie tytuły.

35 tys. widzów zebranych na try 
bonach oklaskiwało defiladę ekip, 
uczestniczących w mistrzostwach. 
Drużyny weszły na stadion w po-, 
rządku alfabetycznym według 
nazw w języku francuskim. Kiedy 
ogłoszono, że IX Mistrzostwa Eu­
ropy zostały otwarte, w niebo po­
szybowały tysiące balonów i fla­
gi państw uczestniczących w za­
wodach.

W dniu otwarcia zdarzył się wy­
padek, jakiego nie notowały kro­
niki dotychczasowych mistrzostw. 
Reprezentacja NRF wycofała się z 
zawodów na znak protestu przeciw 
ko decyzji Międzynarodowej Fede 
racji Lekkoatletycznej, zabrania­
jącej Jurgenowi Mayowi startu w

peszcie w dniach 17—31 paź­
dziernika br.

Otwierając obrady, przewód 
niczący CRZZ — Ignacy Loga- 
Sowinski, stwierdził, że VII 
Kongres bedzie trybuna dla 
każdego, kto pragnie przyczy­
nić sie do umacniania jedno­
ści ludzi pracy, światowego ru 
chu zawodowego w walce z 
imperializmem i monopolami, 
o postęp i sprawiedliwość spo 
łeczną. swobody demokratycz 
ne. pokój i socjalizm.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił sekretarz

Dokończenie na str. 2

W końcu roku 1980 
lądowanie na Marsie?

Prezydent USA Nixon za­
twierdził w poniedziałek dłu
goterminowy
miczny. 
zwłaszcza 
ludzkiej

który
program kos- 

przewiduje
lądowanie załogi 

na planecie Mars
przed końcem obecnego stule 
cia. Dokładna data ekspery­
mentu. zostanie ustalona w 
późniejszym terminie. Przewi 
duje się, ‘że nastąpi to po
roku 1980.

Rzecznik
Ziegler poinformował, że 
Nixon studiuje obecnie propo 
zycję NASA, ażeby wybrać je 
den z trzech projektów lado-

Białego Domu

wania na Marsie. Pierwszy z 
nich przewiduje wysłanie za 
logi ludzkiej na Czerwoną Pla 
netę w końcu 1980 roku, dru 
gi w latach lOóO-tych, a 
ci po roku 2000,



Narada w Urzędzie Rady Ministrów
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zacja zamierzeń eksportowych — 
oto niektóre ze słabych punktów 
obecnej sytuacji.

Konieczność przezwyciężenia na 
pięć musi też determinować kie­
runek pracy nad projektem NPG 
na 1970 r. Trudności te pogłębia 
dodatkowo (akt że nie osiągnęli* 
my jeszcze odczuwalnego postępu 
w realizacji uchwal zmierzają­
cych do przejścia na intensywne 
metody gospodarowania.

Mimo że prace nad planem 
1970 r. sa jeszcze w toku, to 
jednak w dużej liczbie przed­
siębiorstw ujawniły się już po 
ważne nieprawidłowości w o- 
pracowywaniu założeń plano­
wych. Obserwuje sic w licz­
nych orojektach olanów nie- 
prawidłowe proporcje produk 
cyjno-ekonomiczne. Dotyczy 
to zwłar^za: działalności in- 
westycyj. J. zatrudnienia i 
wydajności pracy, handlu za­
granicznego. kooperacji i za­
opatrzenia.

Mówiąc o problemach Inwestycji 
J. Kuczma podkreślił, że nakazem 
wynikającym z uchwały li Ple­
num jest zasnda koncentracji śród 
ków I przyspieszenie realizacji in 
westycjl kontynuowanych. Wpraw 
dzic w projektach planu na 197« r. 
utrzymano tę zasadę, ale resorty 
i prezydia WRN złożyły równocześ 
nie z projektami planu dodatkowe 
postulaty, głównie na Inwestycje 
nowo rozpoczynane, co oznacza 
przecież nacisk na rozszerzenie 
frontu robót, na zwiększenie zaan 
gazowania. Znaczna liczba jedno­
stek gospodarczych przedłożyła po 
stulaty, warunkujące przyjęcie za 
dań od ponadplanowego zwiększe­
nia środków inwestycyjnych i im­
portu.

Obok tego uwidacznia się niepo­
kojące zjawisko polegające na 
nieprawidłowym planowaniu ter­
minów oddawania obiektów do eks 
pioatacji w przyszłym ro­
ku. W górnictwie i e- 
nergetyce, w przemyśle chemi­
cznym, ciężkim, maszynowym i bu 
downictwie zaprojektowano, iż w 
IV kwartale 1370 r. nastąpić ma od 
danie do użytku aż 60 proc, obiek 
tów przewidzianych do uruchomię 
nia w przyszłym roku. Istnieją 
także w dalszym ciągu tendencje 
do wydłużania cykli realizacji in­
westycji.

Z tych też względów w dal­
szych pracach nad projektem 
planu trzeba bedzie ograniczyć 
liczbę inwestycji nowo rozpoczy 
nanych.

Jednym z podstawowych za­
dań — mówił dalej J. Kuczma 
— jest poprawa w wykorzysta 
niu środków trwałych.

Wg. przewidywań, w bieżą­
cym roku odda się z budowni­
ctwa inwestycyjnego do użyt­
ku środki trwale o wartości o- 
kolo 130 mld. zł. Tak poważ­
ny przyrost środków trwałych 
przynieść może efekty produk­
cyjne i usługowe tylko wów­
czas jeśli zjednoczenia przemy 
słowe odpowiednio wcześnie 
przygotują organizację przy­
szłego procesu produkcyjnego, 
przeszkolą załogę produkcyjną 
i zapewnią dostawę surowców 
i półfabrykatów.

Sprawy te wiąża sie ściśle z 
wykorzystaniem zdolności pro­
dukcyjnych w oparciu o rze­
telna analizę planów wyzwole­
nia rezerw na rok 1970.

Rok 1970 powinien charakte­
ryzować się wzmożonym tem­
pem wzrostu wydajności pra­
cy. W polityce tei trzeba także 
uwzględnić wzrastający sto­
pień technicznego uzbrojenia 
pracv robotników. stałv wzrost 
kwalifikacji załóg oraz wiel­
kość zainstalowanych mocy 
produkcyjnych.

Komisja Planowania założy­
ła wzrost zatrudnienia w prze­
myśle o 117 tys. osób, a wzrost
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op ra c o wet Jerzy Walasek.

wydajności pracy o 5,1 proc., 
odchylenia in minus w tej dzie 
dżinie notuje się w szeregu zje 
dnoczeń przemysłu maszynowe 
go, lekkiego i in,

A zatem nadal w projektach 
planu na 1970 r. duża liczba za 
kładów nastawia się na rozwią 
zanie zagadnień produkcyjnych 
głównie drogą wzrostu zatrud­
nienia i drogą inwestycji, czy­
li drogą ekstensywną.

W tej sytuacji należy ponow 
nie poddać jak najszybciej kry 
tycznej ocenie stopień wyko­
rzystania czasu roboczego l 
czasu pracy maszyn i urzą­
dzeń. Trzeba przy tym wziąć 
pod uwagę wszystkie czynniki 
określające rzeczywiste moce 
produkcyjne jak: wydłużenie 
serii produkcyjnych, podwyż­
szenie współczynnika zmiano- 
wości, usprawnienie koopera­
cji i zaopatrzenia.

Tak więc — wstęony obraz 
relacji ekonomicznych, który 
rysuje się na podstawie podzia 
łu zadań I środków przeprowa 
dzonego w czerwcu br.. powi­
nien ulec wydatnej poprawie 
w toku dalszych orać nad pla­
nem 1971 — 1975.

Po referacie Jana Kuczmy ros- 
poczęła się dyskusja.

W dyskusji zabrał glos min. 
Bolesław Jaszczuk. Stwierdził 
on, że w świetle przebiegają 
cej dyskusji celowość obecnej 
narady jest bezsporna. Próbie 
matyka ta jest istotna dla na 
szej gospodarki i wymaga rze 
telnego ustosunkowania się 
przede wszystkim do niedo- 
magań występujących w re­
alizacji uchwały II Plenum 
KC. Poszliśmy trudniejszą 
drogą w opracowywaniu pla­
nów — tworzenia ich od do­
łu, przy maksymalnym zaan­
gażowaniu załóg, ale droga 
słuszna. Przypominając, że w 
październiku upływa termin 
zakończenia prac nad projek­
tami planów 5-letnich w przed 
siębiorstwach i przedstawie­
nia tych projektów zjednoczę 
niom. Bolesław Jaszczuk pod­
kreślił. że nadchodzący okres 
5-letni powinien charaktery­
zować sie przeważającym u- 
działem czynników intensyw­
nych w rozwoju gospodarczym 
kraju. Koncepcie projektów 
planów musza więc być wy­
mierzone przeciwko dotych­
czasowemu modelowi eksten­
sywnego rozwoju, który ozna­
cza szybki wzrost zatrudnie­
nia. oparty o inwestycje na 
obecnym poziomie technicz­
nym. Z punktu widzenia po­
stępu technicznego, rozwój in 
tensywny polega na przejściu 
od inwestycji ..tanich” do ..dro 
gich”. Ogólna zatem przesłań 
ka intensywnego rozwoju po 
winno być szybkie tempo 
wzrostu wartości maszyn w 
przeliczeniu na 1 robotnika 
grupy przemysłowej, czyli po 
prawa technicznego uzbrojenia 
pracy. Jest to zarazem pod­
stawowa przesłanka dla ogra 
niczenia tempa wzrostu za­
trudnienia.

Rosnący poziom techniczne 
go uzbrojenia pracy musi sta 
nowić źródła takiego wzrostu 
wydajności pracy, którego 
tempo wyprzedza wyraźnie 
tempo uzbrojenia techniczne­
go. Wiąże sie to naturalnie z 
postępem organizacyjnym i do 
skonaleniem metod zarządza­
nia produkcja. Jednym sło­
wem — szybszy wzrost wydaj 
ności pracv jest pogłębieniem 
procesu intensywnego rozwo­
ju. W ciągu ostatnich jednak 
lat nie zanotowano u nas po­
ważniejszych różnic miedzy 
stopniem wzrostu wydajności 
pracy a stopniem wzrostu 
technicznego jej uzbrojenia. 
Ekstensywne czynniki dominu 
ja zatem w wielu jeszcze bran 
żach — nawet w tych, które 
powinny spełniać w gospodar 
ce role siły napędowej. Czyn 
niki takie ograniczają tempo 
przyrostu dochodu narodowe­
go. Trzeba o tvm pamiętać 
dziś, kiedy oceniamy projekty 
planów na rok przyszły.

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 14 września br. stwier 
dzono:

23 rozw. z 12 trafieniami — wy­
grane po 8.135 zł. 281 rozw. z 11 
trafieniami — wygrane Po 665 zł. 
2.141 rozw. z 10 trafieniami — wy­
grane po 87 zł.

W zakładach Toto-Lotka stwier­
dzono: 3 rozw. z 6 trafieniami — 
wygrane po 590.832 zł, 5 rozw. z 5 
traf. prem. — wygrane po 354.499 
zł, 153 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygrane no 15.446 zł. 9.623 rozw. z 
< trafieniami — wygrane po 306 
zł. 135.517 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po 15 zł. (PAP)

Na*«ym celem — stwierdził da­
lej Bolesław Jaszczuk — jest opar 
cle dalszego rozwoju o taki mo­
del gospodarczy który uwzględnia 
dynamiczny rozwój techniki, a 
więc równiet coraz lepsze tech­
nicznie uzbrojenie w wybranych 
wiodących gałęziach i branżach. 
Kównie ważne Jest oczywiście 
maksymalne wykorzystanie 
niejących zdolności produkcyj­
nych. Kierunek na rozwój inten­
sywny legł u podstaw zarówno 
uchwały V Zjazdu Partii. II Ple­
num KC. jak też późniejszych de­
cyzji rządu. Oczekujemy, ze znzj 
dą one swoje rozwiniecie i zasto 
suwanie w konkretnych warun­
kach przedsiębiorstw w postaci 
ich projektów planów. Kur* na 
intensyfikację naszej gospodarki, 
na wdrażanie postępu technicz­
nego i naukowego, na petue 
wykorzystanie środków produkcji 
oraz poziomu zawodowego i wiel 
kiego doświadczenia robotników, 
mistrzów, techników i inżynierów, 
przez sprawniejszą organizację 
produkcji i doskonalsze zarządza 
nie zukladami, jest warunkiem 
szybkiego rozwoju kraju i wzro­
stu dobrobytu naszego społeczeń 
siwa. Uzyskał on powszechną 
społeczną aprobntc.

W dyskusjach 1 pracach nad 
projektami planu pięcioletnie­
go — mówił dalej B. Jaszczuk 
— można czasami spotkać się 
z poglądem, że selektywny 
rozwój gospodarczy zawiera w 
sobie poważniejszy margines 
ryzyka niż rozwój równomier 
ny — wtedy, gdy wybór branż 
i wyrobów nie będzie trafny.

Czy pogląd ten jest uzasad 
niony?

Dotychczasowy brak selek­
tywnego rozwoju powoduje, 
że produkcja naszego przemy 
siu charakteryzuje się bardzo 
szeroka gamą różnorodnych 
wyrobów, a podstawowa cecha 
profilu zakładów jest produk 
cja małoseryjna i jednostko­
wa. co wywołuje różne ujem 
ne skutki, m. in. utrudnia 
wzrost eksportu. A wydatne 
przyspieszenie tempa wzrostu 
eksportu, zwłaszcza maszyn 
i urządzeń jest niezbedne. Wy 
maga to określonej koncentra 
cji i specjalizacji produkcji, 
wynikającej z rozeznania po­
trzeb odbiorców zagranicz­
nych.

Na zakończenie mówca za­
trzymał sie nad sprawa od­
powiedzialności za projekty 
planów, przedkładanych zjed 
noczeniom. podkreślając z ca 
łą mocą, że projekt planu pod 
pisany przez dyrektora przed 
siebiorstwa jest dokumentem 
państwowym. Za treść zawar­
ta w tym dokumer^ie dyrek 
tor ponosi pełna odpowiedział 
ność.

Wtorkowe obrady zamknął 
prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz.

Samolot turecki 
uprowadzony do Bułgarii 
Samolot pasażerski tureckich 

linii lotniczych z 57 pasażera­
mi i 5 członkami załogi na po­
kładzie został wczoraj uprowa­
dzony do Bułgarii.

Samolot wystartował o godz. 
11.30 czasu warszawskiego ze 
Stambułu do Ankary.

Okazuję sie. że snrawca zmiany 
kierunku lotu był 27-letni student 
prawa Jednego z uniwersytetów 
tureckich. Sadi Toker.

Po wyładowaniu na lotnisku 
sofilskim natychmiast zjawili się 
przedstawiciele odpowiednich 
władz bułgarskich oraz ambasa­
dy tureckiej w Sofii. Po krót­
kim postoju samolot wraz, z całą 
załoga I pasażerami wystartował 
do Turcji. Przypuszcza sie. że 
sprawca tego niecodziennego wy­
darzenia. Sadi Toker pozostał w 
Bułgarii. Miejscowe władze od­
mawiała Informacji na ten temat.

PAP

Przemówienie
Dokończenie ze str. I 

partyjnej i jej aktywie nie tylko 
podstawowych zasad marksizmu, 
ale również pogłębiania znajomo­
ści aktualnych procesów I tenden 
cji, Jakie zachodzą w świecie ka­
pitalistycznym. Umiejętność lep- 
wego poznawania przeciwnika, a 
którym mamy do czynienia, znajo _ 
mość zarówno jego silnych, jak 
i słabych stron, wymaga od nas 
twórczego rozwijania myśli mar­
ksistowskiej zdolnej do wyjścia na 
przeciw nowym problemom, no­
wym procesom i nowym tenden­
cjom, jakie niesie ze sobą współ­
czesny rozwój świata kapitalistycz 
cjom, jakie niesie ze sobą współ­
czesny rozwój świata socjalistycz­
nego.

Drugim czynnikiem, który 
musimy mieć stale przed ocza­
mi. jest fakt, że w aktualnym 
okresie naszego rg^woju o os­
tatecznym zwycięstwie socja­
lizmu w naszym kraju, i nie 
tylko w naszym kraju, zadecy­
duje umiejętne połączenie o- 
gromnej siły żywotnej i walo­
rów socjalistycznego ustroju 
społecznego z ogromnym do­
robkiem myśli ludzkiej zawie­
rającym sie w osiągnięciach re 
wolucji naukowo-technicznej.

Protesty przeciwko 
działalności NPD

Ok. 10 tys. demonstrantów 
zebrało się przed „Stadthalle” 
w Bremie gdzie o godz. 20 
wieczorem miał rozpocząć się 
wiec przedwyborczy NPD z 
udziałem von Thaddena. Na 
miejsce przybyło 1500 poli­
cjantów. Policjanci próbowali 
rozpędzić tłum używając gra 
natów z gazem łzawiącym i 
armatek wodnych. Posypały 
się na nich kamienie.

Kiedy rozpoczął się wiec 
neofaszystów, w tłumie roz­
legł się nagrany na płytę głos 
Hitlera, wznoszono ironiczne 
okrzyki „sieg heil”. Zaczęto 
kolportować ulotki protestu­
jące przeciwko działalności 
neofaszystów i wzywające do 
zakazu NPD. Demonstracja 
trwała do późnych godzin 
wieczornych. (PAP)

Skały księżycowe starsze od Ziemi?
Brak śladów'życia organicznego

Niektóre ze skał przywiezionych przez załogę „Apollo 11” 
ze Srebrnego Globu są prawdopodobnie starsze od skał na 
Ziemi.
Wiek skał księżycowych fascy­

nuje naukowców. Zgodnie z opu­
blikowanym w poniedziałek wstęp 
nym raportem NASA na temat ba 
dań próbek gruntu, zebranego 
przez Armstronga 1 Aldrlna na po 
wierzchni Księżyca wiek skał oce­
niany Jest na ponad 3.500 milionów

Całodzienne walki 
w Wietnamie Południowym

Wietnam Południowy jest 
w dalszym ciągu terenem nie 
ustannych starć między bo­
jownikami Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego a wojskami Sta­
nów Zjednoczonych i reżimu 
sajgońskiego. W poniedziałek 
zanotowano 3 poważniejsze po 
tyczki w różnych rejonach 
kraju.

Do całodziennych walk do­
szło m. in. na terenach poło­
żonych zaledwie o 3 km 
od strefy zdemilitaryzowa- 
nej. Zginało 4 „marines” 
i 36 zostało rannych. (PAP)

USA wycofają 60 tys. 
żołnierzy z Wietnamu ?

Prezydent USA Richard 
Nixon. w oświadczeniu ogło 
szonym we wtorek zapowie­
dział, iż Stany Zjednoczone 
do 15 grudnia br. wycofają do 
datkowo z Wietnamu 35.000 
żołnierzy.

Tym samym liczba żołnie­
rzy. którzy mieliby być wy- , 
cofani do końca roku wynio­
słaby 60.000. (PAP)

Narada sekretarzy WKSD
16 bm. w Centralnym Korni 

tecie SD w Warszawie obra­
dowała pod przewodnictwem 
przewodniczącego CK Zygmun 
ta Moskwy narada sekretarzy 
wojewódzkich komitetów SD 
poświecona aktualnym próbie 
mom gospodarczym kraju, 
związanym z realizacja u- 
chwał II Plenum KC PZPR.

PAP

Jana Szydlaka
Trzecim czynnikiem jest no­

wa jakość zadań i spraw we­
wnętrznego frontu budowni­
ctwa socjalistycznego, które sa 
związane z koniecznością Inten 
syfikacji naszej gospodarki, 
jej bardzie! dynamicznego roz­
woju. (PAP)

Zadania polskich 
związków

Dokończenie ze str. 1
CRZZ — Ryszard Pospieszyń 
ski.

Nad referatem rozwinęła 
sie dyskusja

Plenum podjęło uchwałę, w 
której zobowiązuje polska dele­
gacie na VII Światowy Kongres 
Związków Zawodowych do zaore 
zentowanla na Kongresie stano, 
wlska zgodnego z wytycznymi re­
feratu i dyskusji. W uchwale wy­
rażono też aorobate CRZZ dla tez 
SFZZ na VII Kongres.

Następnie Plenum wybrało 24 
delegatów którzy beda reprezen­
tować Dolski ruch zawodowy na 
VII Kongresie. Na czele delegacji 
stoi Ignacy Loga-Sowiński — prze 
wodniczacv CRZZ. W skład dele­
gaci! wchodzi m. In.- Jan Ku­
biak — przewodniczący Radv Ro 
botniczel zakłndAw „H. Cegielski” 
w Poznaniu. (PAP)

Przedwyborczy wiec SPD

Ostrożne wypowiedzi Brandta
Pod hasłem „tworzymy nowoczesne Niemcy”, w 

działek późnvm wieczorem odbył sic w Berlinie Zachodnim 
przedwyborczy wiec ludności, na którym przemówienia wy­
głosili przewodniczący federalnego zarządu SPD Wllly 
Brandt i przewodniczący zachodnioberlinskiej SPD Klaus
Schuetz.

J. Brych - wiceministrem 
przemysłu maszynowego 
Prezes Rady Ministrów mia 

nował inż. Janusza Brycha 
podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Przemysłu Maszy 
nowego.

J. Brych od listopada 1968 
r. do chwili obecnej jest dy­
rektorem Zespołu Przemyślu 
Maszynowego w Komisji Pla 
nowanią przy Radzie Mini­
strów. Członek PZPR. (PAP)

lat. Naukowcy przypuszczają, że 
następni kosmonauci, którzy uda­
dzą się na Księżyc, znajdą Jeszcze 
starsze skały.

Wiek skał oznacza, że „Morze 
Spokoju” — gdzie wylądował sta­
tek „Apollo 11” nie powstało na 
skutek dawnej aktywności wul­
kanicznej, jak to myślano dotych­
czas.

Cenne próbki pyłu księżycowe­
go 1 skał zostały rozesłane 142 nau 
kowcom świata do bardziej dokład 
nych badań. Rezultaty tych 
badań mają być ogłoszone przez 
naukowców najwcześniej w stycz­
niu przyszłego roku.

W dotychczasowych badaniach 
okazało się. że na Srebrnym Glo­
bie nie ma życia organicznego. 
Naukowcom nie udało się również 
odkryć cennych minerałów, ta­
kich jak platyna, złoto, czy sre­
bro? Podczas wstępnych badań ml 
kroskopowych próbek księżyco­
wych, nie odkryto śladów żadnych 
kopalin, lub dawnego życia organ! 
cznego. (PAP)

Działacze ZBoWiD 
'przed kamerami TV 
' 77 bm. o 20.05 TV polska nada 
‘dyskusję z udziałem działaczy 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację: Kazimierza Ba­
nacha, Jana Mazurkiewicza (Ra­
dosława) oraz Stanisława Wroń­
skiego.

Dyskusja, którą poprowadzi 
red. Henryk Korotyński, poświę­
cona będzie wymianie poglądów 
na temat postaw ideowych i roli 
społecznej ZBoWiD. (PAP)

W Błaźejewku 
koło Poznania VII Zjazd 
Katedr Termodynamiki 

Wczoraj w Błaźejewku ko­
lo Poznania w Ośrodku Szko­
leniowym WZ PGR rozpoczął 
się VII Zjazd Katedr Termo­
dynamiki zorganizowany przez 
Politechnikę Poznańska. Zjazd 
dokona przeglądu głównych 
zagadnień termodynamiki. 
Wczoraj odbywały się obrady 
plenarne, od dzisiaj uczestni­
cy Zjazdu obradować beda w 
sekcjach (sekcja I — różne za­
gadnienia termodynamiki- sek 
c.ia TI — wymiana ciepła i spa 
lanie). Zjazd potrwa do piąt­
ku. (ms)

Międzynarodowy kongres 
medycyny wewnętrznej

Z udziałem wybitnych spe­
cjalistów z wielu krajów roz­
poczęło sie wczoraj w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
sympozjum X Międzynarodo­
wego Kongresu Medycyny We 
wnetrznej.

Przybyłych na sympozjum 
oowitał minister Zdrowia i O- 
oieki Społecznej prof. dr Jan

ki. środa, Śrem, Krotoszyn, Go­
styń.

Groby ofiar wypadku pokryły 
dziesiątki wieńców 1 stosy kwia­
tów. (zd)

Przemówienie Brandta — co 
zwróciło powszechna uwagę — 
zawierało szczególnie ostre i 
niewybredne ataki na NRD.

Przewodniczący SPDoświad 
czyi następnie, że należy 
wszcząć rozmo,wy między 
Wschodem a Zachodem w 
sprawie dalszego polepszenia 
perspektyw rozwojowych Ber 
lina Zach. Mówca wypowie­
dział się za „dalszym wzmoc­
nieniem więzów Berlina z fe­
deracją”.

Odpowiadając pośrednio na 
wezwanie Barzela. aby zajął 
starjowisko wobec wypowiedzi 
Schuetza w sprawie polskiej 
granicy na Odrze i Nysie, 
Brandt oświadczył m. in.: nie 
chodzi o to. abv rezygnować z 
czegoś, czego sie nie ma. lecz 
chodzi o to. aby własnemu 
państwu i własnemu narodo­
wi zapewnić dobra przyszłość. 
To zaś jest możliwe tylko w 
ramach europejskiego porząd 
ku pokojowego. (PAP)

Po katastrofie autobusowej

Większość rannych 
czuje się lepiej

Kilkanaście osób, które zostały 
ranne w tragicznym wypadku 
autobusowym, jaki wydarzył się 
w ubiegłą sobotę w miejscowości 
Nowe Miasto (powiat Jarocin) znaj 
duje się nadal w szpitalach w Po­
znaniu, Środzie i Jarocinie.

7 osób najciężej rannych prze­
wiezionych zostało na Oddział 
Reanimacji I Kliniki Chirurgicz­
nej AM w Poznaniu. Stan zdro­
wia jednej z nich jest nadal bar­
dzo ciężki i trzeba było zastoso­
wać urządzenie do sztucznego od- 
dychania-respirator. Druga osoba 
jest również nieprzytomna, ale 
zaczyna już reagować na otocze- 

l nie. Natomiast stan zdrowia pozo- 
I stałych pięciu ofiar katastrofy, 
• znajdujących się w Poznania 
l uległ lekkiej poprawie.
/ O wiele bardziej optymistyczna 
j meldunki nadchodzą natomiast z 
I szpitali powiatowych « urodzie 
\ i Jarocinie. Znajdujący żf tam 
I pacjenci — ofiary wypadW.

się znacznie lepiej i życiu k'1 
zagraża żadne niebezpiecte^'-*®’

Pogrzeby ofiar
Wczoraj odbyły się uroczy­

stości pogrzebowe 10 ofiar ka 
tastrofy autobusowej, jaka 
wydarzyła się ubiegłej soboty 
pod Nowym Miastem.

Na cmentarzu w Radlinie 
spoczęli trzej członkowie miej 
scowej spółdzielni produkcyj­
nej: Marcin Szyblak, Antoni 
Kubiak i Zygfryd Pawelczyk; 
w Wilkowyi — młodzi małżon 
kowie Podlewscy; w Jaroci­
nie — księgowa RSP Radlin, 
Jadwiga Rozpendowska. Po­
grzeby dwóch pozostałych o- 
fiar wypadku — Heleny Prze 
woźnej i Jana Królika odbyły 
się w Koźminie w pow. kro­
toszyńskim i w Dobrzycy w 
pow. pleszewsklm.

Uroczystości żałobne, organizo­
wane o różnych godzinach, zgro­
madziły tłumy ludzi, którzy 
przyszli towarzyszyć tragicznie 
zmarłym w ich ostatniej drodze. 
Przybyły również licznie oficjal­
ne delegacje: Centralnego Zwiąs 
ku Spółdzielczości Produkcyjnej 
w Warszawie, Wojewódzkiego 
Związku RSP, Wydziału Rolni­
ctwa i I.eśnłctwa WRN. Powiato 
wego Związku RSP, władz admi­
nistracyjnych i partyjnych z Ja­
rocina, spółdzielczości produkcyj­
nej z powiatów Kościan, Oborni-
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Czy maiury?

Zmiany w szkolnictwie
Nowy rok szkolny przyno­

si szereg istotnych 
zmian w szkolnictwie 

średnim i zawodowym, zapo­
wiadanych już od dawna. Ge­
neralna linia tych zmian ma 
na celu rozszerzenie sieci szkół 
ogólnokształcących i zawodo­
wych- Każdy kto tylko zechce, 
będzie mógł uzyskać wykształ 
cenie ogólne i zawodowe oraz 
rozszerzyć zakres zdobytych 
wiadomości.

Najbardziej dyskutowana 
wśród nauczycieli i liceali­
stów jest propozycja zniesie­
nia egzaminów maturalnych w 
liceach ogólnokształcących. 
Czy rzeczywiście zostaną znie 
sione — jeszcze nie wiadomo. 
W Ministerstwie Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego waży 
sie argumenty za i przeciw 
egzaminom dojrzałości. Na wy 
nik będziemy musieli jeszcze 
poczekać.

Natomiast w związku z prze 
dłużeniem nauki o jedna kla­
sę w szkolnictwie podstawo­
wym <kl- VIII) w tym roku 
szkolnym nie bedzie matur w 
liceach ogólnokształcących. 
Nauka w liceach kończyć się 
będzie w klasie XII, a nie jak 
dotąd w XI klasie. Na klasę 
XII zatem poczekamy do na­
stępnego roku szkolnego. Ma­
turę w bieżącym roku szkol­
nym zdawać beda tylko repe- 
tenci. Obowiązuje ich dotych­
czasowy system egzaminacyj­
ny. Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego organizuje 
dla nich 5 oddziałów klas XI 
w Poznaniu i oddział woje­
wódzki w Kaliszu.

Bardzo często narzekamy na 
zawężony program przedmio­
tów ogólnokształcących w 
szkolnictwie zawodowym- No­
wy typ szkół: 3-letnie ogólno 
kształcące dla pracujących 1 z 
ukończona zasadniczą szkołą 
zawodowa pozwala chętnym 
uzupełnić wiadomości ogólne 
zdobyte uprzednio.

W ciągu nauki w zasadni­
czej szkole zawodowej młodzi 
ludzie otrzymują przygotowa­
nie do zawodu. Nowy typ li­
ceów pozwoli ambitniejszym 
absolwentom ZSZ podnieść 
■wYedze ou6\rvai. bei której trud 
no sobie wyobrazić wspólczes 
nego człowieka.

W bieżącym roku szkolnym, 
jak nas poinformowano w Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, nie zostanie 
jeszcze uruchomione 3-letnie 
liceum ogólnokształcące dla 
absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych, ponieważ 
nie ma dostatecznej liczby 
chętnych do utworzenia peł­
nych oddziałów klasowych. Ci, 
którzy zgłosili sie. będą przyj 
mowani bez egzaminów wstęp 
nych do I klas 4-letnich li­
ceów ogólnokształcących dla 
pracujących. Wszystkim zain­
teresowanym, którzy ukończy­
li 21 rok życia przypominamy.

W dniach 17-24 bm.

Jubileuszowa 
sesja SITR

Z okazji XXV-lecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Sto 
warzyszenie Inżynierów i 
Techników Rolnictwa zorga­
nizowało 7-dniową sesję jubi­
leuszową pod hasłem „Rolnic­
two wielkopolskie w latach 
1945—1969”. Sesja rozpoczyna 
się dzisiaj w środę 17 bm. i 
potrwa do 24 bm. włącznie. 
W ramach organizacyjnych 
sesji przygotowano -w Domu 
Technika wystawę osiągnięć 
rolnictwa wielkopolskiego 
którą zwiedzać można codzien 
nie.

W programie pierwszego 
dnia przewidziano dwa refe­
raty: W. Waligóry na temat 
dotychczasowych osiągnięć 
rolnictwa wielkopolskiego i 
rektora WSR prof. dr. Z. Tu- 
chołki na temat wpływu na­
uki na te osiągnięcia. Po po­
łudniu tegoż dnia członkowie 
SITR z województwa poznań­
skiego i zaproszeni goście z 
innych regionów kraju zwie­
dzą Instytut Ochrony Roślin 
w Poznaniu i Muzeum Rolnic­
twa w Szreniawie.

Program dni następnych 
przewiduje referaty i dysku­
sje specjalistyczne. Ostatni 
dzień sesji. środa 24 bm. po­
świecony bedzie w całości roz­
wojowi mechanizacji rolnic­
twa wielkopolskiego, (kj) 

że mogą zdobyć maturę w cią 
gu 3 lat zapisując sie na tzw. 
kurs według zespołów przed­
miotowych- Metoda polega na 
zdawaniu całościowych egza­
minów z poszczególnych przed 
miotów. Tym systemem przy­
gotowują do matury I i III Li 
ceum Ogólnokształcące w Po­
znaniu oraz licea w Ostrowie 
i w Kaliszu.

Dla tych, którzy z różnych 
względów muszą przerwać 
naukę w liceum i zdobyć w 
jak najkrótszym czasie zawód, 
stworzono możliwość przenie­
sienia sie z I lub II klasy li­
ceum ogólnokształcącego do I 
lub II klasy zasadniczych 
szkół zawodowych. Dotych­
czas na takim przeniesieniu 
się ze szkoły do szkoły uczeń 
tracił rok lub dwa i zaczynał 
naukę od I klasy w nowej 
szkole. Teraz nie straci roku 
nauki, ale będzie musiał uzu­
pełnić wiadomości z przedmio 
tów zawodowych i zajęć warsz 
tatowych (nawiasem mówiąc 
wydaje nam się, że są to obo 
wiązki przerastające możliwo­
ści przeciętnego ucznia).

Kuratorium opracowuje 
sieć jednorocznych zasadni­
czych szkół zawodowych i 3- 
letnich techników, do których 
będą przyjmowani uczniowie 
— po ukończeniu II kla­
sy liceum ogólnokształcące­
go. Będą to szkoły kształcą­
ce przede wszystkim w zawo­
dach tzw. usługowych — sprze 
dawcy, ślusarzy, kierowców, 
radiotechników. Nabór do 
tych szkół rozpocznie się w ro 
ku szkolnym 1970/71.

Również będziemy musieli 
jeszcze poczekać na 3-letnie 
technika dla absolwentów 2- 
letnich zasadniczych szkół za­
wodowych. Ten system nauki 
pozwoli uzyskać dyplom tech 
nika po 5 latach nauki, a więc 
w tym samym czasie, w jakim 
kończy sie naukę w normal­
nym technikum. Dotąd mieliś 
my 3-letnie technika no 2-let 
nich ZSZ tylko dla pracują­
cych- Od 1 września urucho­
miono nowa specjalność w 3- 
letnim technikum ekonomicz­
nym — technik prac biuro­
wych.

Pomaturalne szkołv zawodo we zostały przemianowane na 
pomaturalne studia zawodo­
we. Otrzymały one nowy regu 
lamin i statut. W przyszłości 
rozszerzy się zakres ich spe­
cjalności. W Poznaniu mamy 
4 pomaturalne studia zawodo­
we ekonomiczne, budowy 
dróg i mostów, metalowe, łącz 
ności oraz 2 pomaturalne stu­
dia dla pracujących — absol­
wentów liceów ogólnokształ­
cących — ekonomiczne i bu­
dowlane.

V B. G-

Niezadowalająca r ea

Prawie od 10 lat obowią­
zuje w naszym kraju 
ustawa o zwalczaniu al 

koholizmu (z 10 grudnia 1959 
roku) niemal powszechnie
uznawana za jeden z najlep 
szych tego rodzaju aktów
prawnych na świecie. A jed­
nak spożycie napojów alko­
holowych wzrasta. W 1968 
roku w województwie poznań 
skim sprzedano: wódek (czy­
stych, gatunkowych i spiry­
tusu) 12,8 procent więcej niż 
w 1967 roku, win i miodów 
pitnych — 8,9 procent więcej, 
win gronowych — 9,6 procent, 
a piwa — 7,5 procent więcej 
niż w roku 1967. W tej sytu­
acji także niedawna podwyż­
ka cen napojów alkoholo­
wych stanowi ważny instru­
ment przeciwdziałania wzro 
stowi spożycia alkoholu. To­
warzyszyć temu jednak win 
na konsekwentna realizacja 
ustawy antyalkoholowej. Stad 
też kilka uwag na temat do­
tychczasowego wprowadzania 
w życie tego aktu prawnego.

„Rady narodowe, które (...) 
wprowadziły dopłaty do cen 
napojów alkoholowych, prze­
inaczają po wysłuchaniu opi 
nii snołecznego komitetu prze 
''iwalkoholowego. środki bud­
żetowe w wysokości co n a j 
mniej (nodkr. red.) 10 pro­
cent kwot uzyskanych z tych 
dopłat na zwalczanie alkoho­
lizmu” — stanowi art. 11 u- 
*tawy antyalkoholowej. Ozna 
~za to. że na zwalczanie pi- 
;aństwa można przeznaczyć 
^mecej niż 10 nrncent (nwych 
dopłat), nie można jednak 
mniej niż 10 procent. A w

Wrzesień kojarzy się za­
zwyczaj Polakom róż­
nych pokoleń z począt­

kiem II wojny światowej. Się­
gamy pamięcią do tych tragi­
cznych dni, pragnąc jednocześ­
nie, aby nigdy więcej się nie 
powtórzyły.

Z wrześniem, tyle że o pięć 
lat późniejszym, związane są 
wydarzenia stanowiące jeden z 
ważnych etapów w historii Lu 
dowego Wojska Polskiego. 10 
września 1944 roku 47 armia 
radziecka uderzyła na Pragę — 
prawobrzeżną część Warsza­
wy. Ponieważ wojska lądowe 
w miarę zbliżania się do 
wschodnich krańców stolicy 
napotykały coraz większy o- 
pór hitlerowców, nakazem 
chwili stało się wsparcie dzia­
łań lądowych przez lotnictwo.

2 pułk nocnych bombow­
ców „Kraków”, jedna z pierw 
szych jednostek ludowego lot­
nictwa polskiego, otrzymał za­
danie bombardowania wojsk 
nieprzyjaciela w rejonie Nowe 
go Bródna. 11 września, o go­
dzinie 22.30 z lotniska w Woli 
Rowskiej (okolice Garwolina) 
wystartował pierwszy samolot 
typu Po-2, po nim następne. W 
sumie w ciągu nocy z 11 na 12 
września załogi „Krakowa” wy 
konały 50 lotów bojowych, zrzu 
cając 7 ton bomb. Był to w 
pełni udany chrzest bojowy poi 
skich nocnych bombowców. 
Wierzyć się nie chce, że pół ro 
ku wcześniej pułk ten jeszcze 
nie istniał.

Potwierdzają to skrupulatnie 
odnotowane fakty. Wytyczne 
dowódcy 1 Armii Polskiej w 
ZSRR, gen. bryg. Zygmunta 
Berlinga z 31 marca 1944 r. i 
jego rozkaz nr 001 z 1 kwiet­
nia 1944 roku, stały się podsta­
wą do formowania w pierw­
szej kolejności: pułku nocnych 
bombowców, pułku lotnittwa 
szturmowego i samodzielnej es 
kadry lotnictwa łącznikowego. 
Pułk nocnych bombowców o- 
trzymał nazwę „Kraków”. Na­
wiązano w ten soosób do roli, 
jaką to miasto odegrało w dzie

,„..Dzisiaj samoloty 2 pułku lotnictwa myśliwskiego „Kraków” (...) 
| osiągają prędkość 18-krotnie większą niż „pociaki...’’

lizacja usiawy antyalkoholowej
rzeczywistości? W 1968 roku 
powiatowe rady narodowe w 
Wielkopolsce uzyskały wpły­
wy — z dopłat do cen napo­
jów alkoholowych — w łącz 
nej wysokości ponad 64 min 
zł, natomiast na fundusz prze 
ciwalkoholowy przeznaczyły 
nie 6,4 min zł, lecz 5,7 min 
zł. Co gorsza, ta ostatnia kwo 
ta nie została w całości wy­
korzystana na walkę z alkoho 
lizmem. Na ten cel wydatko­
wano 5 min zł.

Identyczne zjawisko wystę­
puje w roku bieżącym. Oto w 
Konińskiem zaplanowano na 
rok bieżący wpływ z dopłat

Zamiast leku-„zgaduj zgadula"
w wysokości 3,7 min zł, (w I 
półroczu br. uzyskano już 2,4 
min zł), ale na fundusz prze­
ciwalkoholowy przeznaczono 
328 tys zł. W powiecie Nowy 
Tomyśl plan wpływów z do­
płat wynosił 2.6 min zł (w I 
półroczu uzyskano 1,5 min) na 
tomiast wysokość funduszu 
osiągnęła kwotę zaledwie 230 
tys. zł.

Przyjrzyjmy się z kolei jak 
przedstawia się wykorzysta­
nie owych 230 tys. złotych. 
Na odczyty przeznaczono 12 
tys. zł (wydatkowano w I pół 
roczu br. 6 000 zł), na ulotki i 
plakaty — 10 tys. (1260 zł), 
na organizację wystaw — 10 
tys. (4829 zł), na imprezy

Pu'k chlubnych iradycji

„KRAKÓW" WYSTARTOWAŁ 25 LAT TEMU
jach polskiego lotnictwa ’). 
Pierwszym dowódcą „Krako­
wa” został płk. Józef Smaga, 
oficer radziecki polskiego po­
chodzenia.

Kandydaci do nowo utworzo 
nego pułku wywodzili się prze 
de wszystkim spośród żołnie­
rzy oddziałów piechoty z oś­
rodka formowania Armii Pol­
skiej w Sumach oraz z ponad- 
etatowego stanu 1 pułku lotni­
ctwa myśliwskiego „Warsza­
wa” (istniejącego już od roku 
1943). Początki były niezwykle 
trudne. Praktycznie biorąc nie 
mai wszyscy zwerbowani byli 
dopiero kandydatami na lotni­
ków. Pomoc i cierpliwość in­
struktorów radzieckich z jed­
nej strony, zapał i pracowitość 
żołnierzy z drugiej, sprawiły, 
że szkolenie przebiegało szybko 
i sprawnie.

W czerwcu 1944 roku pułk, 
który początkowo stacjonował 
na lotnisku Grigoriewskoje (ko 
ło Sielc), przebazowano na lot­
nisko Gostomel koło Kijowa. 
W sierpniu, przebywszy trasę 
Gostomel — Włodzimierz Wo­
łyński — Dysy, pułk dotarł do 
ziemi ojczystej. 25 sierpnia za­
jął lotnisko w Woli Rowskiej 
na zapleczu I Armii Polskiej. 
Kilkanaście dni później „Kra­
ków” po raz pierwszy uczest­
niczył w działaniach bojo­
wych.

Parę słów na temat wyposa­
żenia. Rolę nocnych bombow­
ców spełniały samoloty Po-2, 
potocznie zwane „pociakami” 
„kukuruźnikami”. Po-2 został 
skonstruowany w r. 1929 przez 
radzieckiego inżyniera Polikar 
powa. Był to dwupłat drewnia 
ny, kryty płótnem, dwumiejsco 
wy, jednosilnikowy. Maksymal 
na prędkość — 150 km na go­
dzinę. Samoloty te były używa 
ne już przed wojną do zadań 

przeciwalkoholowe - 157 tys. (!) 
przy czym wydatkowano 
27 480 zł, a na zakup wyposa 
żenią dla poradni przeciwal­
koholowej — 40 tys. zł (nie 
wydano ani złotówki). A więc 
żadnych kwot nie przewidzia­
no na kolonie i dożywianie 
dzieci alkoholików itp. łago­
dzenie skutków alkoholizmu. 
Nie przyznano również dota­
cji dla TPD czy PKPS, które 
tego rodzaju działalność mo­
głyby prowadzić we własnym 
zakresie.

W powiecie kaliskim, gdzie 
również zapomniano o TPD i 
PKPS, z rocznego funduszu 

wynoszącego 221 tys. zł wydat 
kowano w I półroczu br. za­
ledwie 37 000 zł, z czego 27 600 
na imprezy przeciwalkoholo­
we, 6 600 na prelekcje i 1 000 
zł na pomoc dla rodzin alko­
holików.

Takich przykładów można 
by przytoczyć bardzo dużo, a 
wynika z nich, że fundusze 
przeciwalkoholowe przezna­
czane są głównie na działał 
ność uświadamiająco-propa- 
gandową. A to jest zachwia­
nie właściwych proporcji wy­
datków. Priorytetowo należa­
łoby bowiem traktować po­
trzeby lecznictwa przeciwalko 
holoweso i pomoc dla rodzin 
alkoholików. Ponadto wydat- 

sanitarnych i łącznikowych. 
Dopiero w r. 1942 podczas walk 
o Stalingrad zdecydowano się 
na eksperyment użycia „kuku- 
ruźnika” jako nocnego bom­
bowca. Okazało się, że niepo­
zorny Po-2 posiada wiele za­
let. Nadlatywał mianowicie nad 
pozycje nieprzyjacielskie na 
zredukowanych obrotach silni­
ka (uniemożliwiało to nasłuch), 
z małej wysokości zrzucał za­
zwyczaj celnie bomby i ostrze 
liwal określony rejon, po czym 
umykał znad rejonu zaskoczo­
nego przeciwnika. Niewinnie 
wyglądające Po-2 dobrze dały 
się we znaki hitlerowcom.

Pułk nocnych bombowców 
„Kraków” wielokrotnie spie­
szył z pomocą, począwszy od 
13 września 1944 roku, pow­
stańczej Warszawie. Dokony­
wano zrzutów żywności, le­
karstw, amunicji i broni. Prze 
prowadzono także wiele bom­
bardowań. Z pułkiem „Kra­
ków” współdziałała radziecka 
9 gwardyjska dywizja lotnicza. 
Doświadczeni lotnicy radzieccy 
stanowili istotne wsparcie dla 
stawiających swe pierwsze kro 
ki pilotów i nawigatorów „Kra 
kowa”. W sumie pułk nocnych 
bombowców i 9 gwardyjska dy 
wizja lotnicza zrzuciły powstań 
czej Warszawie około 140 ton 
żywności, 300 kg lekarstw, 156 
moździerzy, 505 rusznic prze­
ciwpancernych, 1189 karabi­
nów, 1478 pistoletów maszyno­
wych, jedno działko 45 mm o- 
raz tysiące kilogramów amu­
nicji i innego sprzętu s).

W październiku pułk „Kra­
ków” przeprowadzał bombardo 
wania ugrupowań piechoty i 
stanowisk ogniowych artylerii 
nieprzyjaciela na kierunku Ja 
błonny i Legionowa. W grud­
niu brał udział w walkach w 
rejonie Warszawy, a w stycz­
niu 1945 r. w wielkiej ofensy­
wie wojsk polskich i radzie­
ckich, której front — po wy­
zwoleniu stolicy — szybko prze 
suwał się na zachód. Już po 
przebazowaniu się na lotnisko 
w Bydgoszczy pułk brał u- 
dział wieczorem 10 lutego, w 
akcji, której celem było nęka­
nie okrążonych zgrupowań hi­
tlerowców w Poznaniu. Niski 
pułap chmur i opady zawróci­
ły jednak z trasy większość za 
łóg.

Od Bydgoszczy szlak bojowy 
2 pułku nocnych bombowców 
prowadził przez Mierosławiec 
do Kołobrzegu, a stamtad po­
przez Odrę w rejon Berlina.

Imponująco przedstawia się 
bilans woienny pułku „Kra­
ków”: 2 077 lotów bojowych, 
zniszczenie 70 moździerzy, 174 
samochodów, około 50 baterii 
artylerii. Obraz uzupełniają li­
czne odznaczenia wnykowe. w 
tym także Krzyż Virtuti Mili- 
tari V klasy.

kowanie ogromnych kwot na 
propagandę musi budzić 
sprzeciw również dlatego, że 
jej poziom, ogólnie rzecz bio 
rąc, jest niski. .

Prelekcje, których mamy za 
trzęsienie, często grzeszą mo­
ralizatorstwem. Nie robią więc 
większego wrażenia na słu­
chaczach, których zresztą z re 
guły nie jest zbyt wielu. 
Ubiegłoroczne dane z kilku 
powiatów: 48 prelekcji — 1890 
słuchaczy, 35 prelekcji — 
1238 słuchaczy, 51 prelekcji — 
1770 słuchaczy — świadczą o 
tym, że wiele odczytów wy­
głaszanych jest w obecności 
kilkunastoosobowego audy­
torium.

Imprezy przeciwalkoholowe 
to znów często chałtury, typu 
„zgaduj-zgadula”, których o- 
strze antyalkoholowe polega 
na kilku dykteryjkach ośmie 
szających zwolenników Bachu 
sa.

Sytuacja jest więc nader nie 
pokojąca. Niedość, że fundu 
sze przeciwalkoholowe są niż 
sze od wymaganych ustawą, 
niedość że takie okrojone kwo 
ty nie są w pełni wykorzysty 
wane, to jeszcze na domiar 
złego przeznacza się je często 
na potrzeby drugo i trzecio­
rzędne.

Niestety, na innych odcin­
kach frontu walki z pijańs­
twem również nie jest dobrze,

Dzisiaj samoloty 2 pułku lot 
nictwa myśliwskiego „Kra­
ków”, osiągają prędkość 18- 
krotnie większą niż „pociaki”. 
Potrafią się też w ciągu kilku 
minut wznieść w powietrze o 
6-7 razy wyżej niż ich poprzed 
nicy, nie mówiąc już o różnicy 
w uzbrojeniu.

Rosną też godni następcy; 
Oni to w r. 1962 podjęli inicja­
tywę współzawodnictwa o ty­
tuł Klucza Służby Socjalistycz 
nej. A sala historii pułku — 
duma jednostki, jest dowodem 
szacunku dla osiągnięć pionier 
skich zastępów ludowego lot­
nictwa.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

i) W r. 19H powstała w Krakowie 
jedna z pierwszych eskadr lotni­
czych odradzającego się państwa 
polskiego. W r. 1939 na lotnisku 
krakowskim Rakowice bazował 2 
pułk lotniczy, który we wrześniu 
dzielnie bronił ojczystego nieba.
*) Te i inne dane liczbowe za I. 
Kolińskim „Ludowe Lotnictwa 
Polskie 1943 — 1915”.

Ankiety 
wśród klientów

Biuro Współpracy z Konsu­
mentem „Opinia” zamierza 
zrealizować na Jesiennych Tar 
gach Krajowych bogaty pro­
gram instruktażowo-ankieto- 
wy. We własnym pawilonie 
„Opinii” otwarta zostanie Wy 
stawa „Dom i Domownicy”, 
ciesząca się w br. dużym powo 
dzeniem w kilku ośrodkach kra 
ju. Ekspozycja ta uwidacznia 
w jaki sposób — przy odpo­
wiednim zastosowaniu mebli i 
innych dostępnych sprzętów — 
urządzać należy mieszkanie, 
aby spełniając wszystkie swe 
funkcje, było ono wygodne 1 
estetyczne.

Wspólnie z przemysłem 
przeprowadzane też będą 
wśród oubliczności i handlów 
ców ankiety. Wyniki pierw­
szej z nich, na temat odzieży 
damskiej i męskiej, propono­
wanej na sezon wiosenno-let­
ni 1970 r„ będą natychmiast 
przekazane Zjednoczeniu Prze 
mysłu Odzieżowego. Druga an 
kieta dotycząca mebli ma na 
celu ustalenie, czy proponowa 
ne zestawy („Koszalin”, 
„Bydgoszcz” i „Torino”) któ­
rych produkcja może być roz 
wijana, są akceptowane przez 
klientów w obecnej formie, 
czy też wymagają one popra­
wek i jakich.

„Opinia” przeprowadzi rów 
nież badanie życzeń klientów 
odnośnie wybranych wyro­
bów z grupy „1001 drobiaz­
gów” porcelany stołowej i 
maszyn do szycia. (PAP) 

chociaż niektóre liczby mówią 
co innego.

W 1967 roku organa han­
dlu prezydiów rad narodo­
wych i kontrolerzy społeczni 
przeprowadzili 405 kontroli 
przestrzegania przepisów do­
tyczących sprzedaży alkoholu. 
W ub. roku akcji takich było 
1055. Wykroczeń ujawniono 
mało, podobnie jak PIH, któ­
rej ubiegłoroczny bilans spro 
wadza się do 111 inspekcji, w 
trakcie których wykryto 29 
wypadków sprzedaży alkoho­
lu bez odpowiedniego zezwole 
nia, 4-krotną sprzedaż w cza 
się zakazanym i 3-krotne nie 
przestrzeganie innych ograni­
czeń w sprzedaży alkoholu.

Dużo kontroli — mało wy­
kroczeń. byłoby to krzepiące, 
gdyby odpowiadało stanowi 
faktycznemu. Niestety, nie 
jest on taki, jak w protoko­
łach kontroli społecznej. Oto 
bowiem czterodniowa sierp­
niowa akcja zorganizowana 
przez Wydział Kontroli Ruchu 
KW MO pozwoliła ujawnić 
sprzedaż alkoholu — 154 oso­
bom nietrzeźwym, 93 kierow­
com, 15 młodocianym poniżej 
18 lat. itd. itd.

Zresztą z reguły wystarczy 
wejść do pierwszej lepszej re 
stauracji, by samemu przeko 
nać się. że przepisy ustawy 
antyalkoholowej są nagminnie 
łamane. A jest to - przypomnij 
my - ustawa najlensza w świe 
cie. którą w wyniku kiepskiej 
realizacji - nie stanowi iedn^lt 
skutecznego oręża w walce z 
pijaństwem.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Drogi automatyzacji

GZI KOMPUTERY BĘDĄ MÓWIĆ PO POLSKU?
W dobie rewolucji nauko 

wo-technicznej koniecz 
ne jest oparcie rozwoju 

naszej gospodarki o nowocze­
sny postęp w automatyzacji. 
Jej fundamentem są cyfrowe 
maszyny matematyczne.

Niemałe są nasze osiągnię­
cia w zakresie Ich produkcji, 
uzyskane zresztą w bardzo 
krótkim czasie. Wrocławskie 
„Elwro” produkuje stojącą na 
średnim światowym poziomie 
uniwersalną maszynę „Odra 
1304”. Rozbudowane zaplecze 
naukowo-techniczne fabryki, 
którą to rolę spełnia Instytut 
Maszyn Matematycznych, o- 
raz zaplanowane już przenie­
sienie z „Elwro" innych asor­
tymentów (przekazanie pro­
dukcji podzespołów RTV do 
innych zakładów), pozwalają 
sądzić, że nastąpi rozwój w 
zakresie cyfrowych maszyn 
matematycznych. Zakłada się, 
że do r. 1975 produkcja wzro­
śnie 15-krotnie i zostanie wy­
specjalizowana w kilku wy­
branych konstrukcjach.

Chcieć to nie wszystko
Nie umniejszając trudno­

ści wiążących się z realizacją 
tych zadań, pragniemy skon­
centrować się na samym wy­
korzystaniu maszyn matema­
tycznych. Są one na pewno 
nowoczesnymi i na dzisiej­

TELEWIZJA 

Powroty i oczekiwania
Okres wielkich wakacji mamy poza sobą, ale nie w telewizji.

Tu początek sezonu zapowiada się na październik. Dopie­
ro na ten miesiąc naznaczono początek sezonu, w którym 

ważne i atrakcyjne programy pojawiać się mają w czasie najbar­
dziej dogodnym dla telewidzów: między godzinami 18 a 22.

Tymczasem zaś można zauważyć na małym ekranie powolne 
powroty programów przedwakacyjnych. Dzieci po trzech miesią­
cach doczekały się wreszcie powrotu popularnego „Zwierzyńca" 
2 jego jakże potrzebną popularyzacją umiłowania przyrody. Jest 
znowu „Ekran z bratkiem" - tym razem z nowym filmem („0:1 do 
przerwy" Stanisława Jędryki, według powieści Adama Bahdaja). 
Ten ostatni zapowiadany jest jako najlepszy polski film seryjny 
(7 odcinków) dla dzieci i młodzieży, czego po pierwszym odcinku 
nie ważyłbym się jednak potwierdzić, przede wszystkim ze wzglę­
du na „Czterech pancernych i psa".

Notujemy także powroty innych stałych programów, jak na 
przykład „Giełdy piosenki". Ale ten powrót nie bardzo się udał. 
Godne zauważenia było zaledwie wmontowanie do czołówki za­
powiadającej program nowszych niż dawniej fragmentów piose­
nek. Reszta powinna być milczeniem... A mimo to trzy z sześciu 
przedstawionych piosenek wyjdą przecież z tej próby zwycięsko, 
zyskując najwięcej głosów. Jak w przysłowiu o tym, że na bez­
rybiu i rak ryba.

Długo natomiast nie powraca Teatr TV. Wszyscyśmy się za nim 
stęsknili, bo to co zazwyczaj wypełnia jego miejsce — a więc tele­
wizyjny festiwal teatrów dramatycznych, był w tym roku zaledwie 
namiastką zamierzeń. Nie byl to w tym roku przegląd sztuk gra­
nych na scenach polskich, ani też przegląd najlepszych sztuk 
sezonu.

W tym roku wystąpiły w owym festiwalu tylko te teatry, które 
akurat miały w swoim repertuarze takie sztuki, jakim wejścia na 
antenę telewizyjną nikt nie bronił. Bo nagle okazało się, że wię­
cej niż dawniej teatrów odmówiło udziału w festiwalu, w obawie 
przed odciągnięciem w ten sposób publiczności z ich sal. Naj­
więcej trudności sprawili ponoć autorzy (czasami ich spadkobier­
cy), nie udzielając pozwoleń, by ich sztuki grać w telewizji, co 
miałoby zagrażać w rozpowszechnianiu tych sztuk w innych te­
atrach.

Tedy na małym ekranie festiwal ograniczył się do zaprezento­
wania kilku zaledwie teatrów z repertuaru prawie wyłącznie kla­
sycznego. I jeśli podczas festiwalu otrzymywaliśmy także tak inte­
resujące reżysersko spektakle, jak poniedziałkowy dramat Wil­
liama Szekspira „Henryk IV" (Teatr Współczesny w Szczecinie), 
to były to jednak wyjątki.

Trudno więc w tym roku mówić o festiwalu teatrów dramatycz­
nych. Było to raczej wypełnienie luki, jaką na czas wakacji pozo­
stawił po sobie Teatr TV. I w ten sposób prawie każdego ty­
godnia (łącznie z powtórkami spektakli telewizyjnych) udało się 
zapewnić choćby jedną sztukę tygodniowo.

Nie zabrakło wiec spektakli teatralnych w ogóle, ale przecież 
prawie nie było takich, jakich oczekujemy najbardziej — o tema­
tyce współczesnej.

Problemy współczesne pozostawia się w tv przeważnie tylko 
publicystyce. Dobrym przykładem takiej publicystyki był katowicki 
program „Stal na wagę złota”. Produkujemy rocznie prawie 
11 milionów ton stali. To już dużo, ale jednocześnie dotkliwie od­
czuwa się braki stali, zwłaszcza szlachetnej, wysoko wartościo­
wej; poza tym stal dociera do fabryk nierównomiernie I z opóź­
nieniem. Przedstawiciele hutnictwa widzą — jak mówili — przy­
czynę tego w niedoinwestowaniu hut. To prawda, ale tylko częś­
ciowa, jak mogliśmy się przekonać, zwłaszcza z faktów przytacza­
nych przez prowadząca program Aleksandrę Jarosz. Bo jej roz­
mówcy skłonni byli uważać, że oni pracują dobrze, zaś fabryki 
potrzebujące stali mają wymagania jakoby nie do spełnienia 
i same są winne temu, że otrzymują dostawy z opóźnieniem czyli: 
„My mamy trudności I je przezwyciężamy” - jak powiedział jej- 
den z rozmówców; a winny jest... „kolega"?

Na szczęście ten argument nie ostał się jako końcowy wniosek 
tego rzetelnie przygotowanego programu. Prowadząca go nie 
dala się zbyć każda odpowiedzią. I może jednak przekonała 
swoich rozmówców, że sami też mogą coś poprawić już teraz, 
w dotychczasowych warunkach...

Piszę o tym programie szerzej, bo zbyt często (w życiu i tv) 
zdgrza się obarczanie winą za niedostatki wyłącznie innych. 
AAnożna - jak widzieliśmy - (i trzeba) tego unikać, jeśli tylko 
„druga strona" rzetelnie przygotuje się do rozmowy, czego au­
torom telewizyjnym należałoby życzyć na stale.

ZASTĘPCA

szym etapie najlepszymi na­
rzędziami kierowania produk 
cją. W USA na milion zatrud 
nlonych poza rolnictwem 
przypadało w roku ubiegłym 
ok. 300 komputerów, a analo­
giczny wskaźnik u nas wyno 
si 12-15 maszyn. Oczywiście 
porównanie to jest zwodne,

ale... W ZSRR z kolei oblicza 
się, że zastosowanie kompute 
rów przynosi wzrost produk­
cji o 20-40 proc. Choć więc 
koszt instalacji maszyny matę 
matycznej jest bardzo wysoki 
— u nas w niektórych wypad 
kach sięga 30 min złotych. 
Przedsięwzięcie jest summa 
summarum bardzo opłacalne. 
Tym bardziej niepokoją syg­
nały świadczące, że wykorzy­
stanie maszyn matematycz­
nych jest u nas wciąż niedo­
stateczne.

Komputery są narzędziem 
doskonałym. Ale tylko narzę­
dziem. Wprowadzenie elektro 
nicznego systemu przetwarza 

nla danych w przedsiębior­
stwie wymaga uprzedniego 
gruntownego uporządkowania 
ewidencji i sprawozdawczości, 
wprowadzenia pełnego porząd 
ku we wszystkich działach za 
kładowej gospodarki, ścisłego 
wypełniania określanych wzo 
rów sprawozdawctych, któ­
rych treść stanowi informację 
dla maszyny. Wszyscy w 
przedsiębiorstwie muszą mó­
wić jednym językiem — do­
piero wówczas tym samym ję 
zykiem może zacząć mówić 
komputer oczywiście o wiele 
szybciej i precyzyjniej.

Porządek decyduje
Tak ujęte zadanie uporząd­

kowania organizacji uważać 
można za równoznaczne z — 
inaczej wprawdzie sformułowa 
nyml — celami uchwały II 
Plenum. Usprawnienia proce­
sów technologicznych 1 znacz 
nego podniesienia ich efektyw 
noścl nie można bowiem wy­
obrazić sobie bez tego samego 
warunku wstępnego, jakim 
musi być w pełni sprawna or 
ganizacja i stanowiąca jej od 
bicie sprawozdawczość fa­
bryczna.

Tymczasem badania stanu 
organizacji wewnętrznej wie­
lu i to bardzo poważnych za­
kładów produkcyjnych dowo­
dzą, że mamy wprawdzie roz 
budowany system dokumen­
tów pierwotnych, ale że są 
one z reguły niedokładnie i 
niestarannie wypełniane. a 
ich spływ jest nierytmiczny i 
opóźniony. Nawet często przy 
produkcji, której stawiamy 
najwyższe wymagania, techno 
logia wykonywana nie pokry 
wa się z technologią pisaną. 
Jest to m. in. wynikim oder­
wania biur technologicznych 
od planowania produkcji.

Szczególnie zaś niekorzy­
stnym zjawiskiem jest brak m 
tegracji planowania operatyw 
nego, przygotowania produk­
cji i końcowego wytwórstwa.

Na ten obraz stanu organi­
zacyjnego niektórych zakła­
dów produkcyjnych zwraca­
my uwagę by przypomnieć, 
że warunkiem szerszego wpro 
wadzenia maszyn matematycz 
nych i elektronicznej techni­
ki obliczeniowej jest uprzed­
nie gruntowne uporządkowa­
nie organizacji i sprawozdaw 
czości w zakładach. Dopiero 
dalszym (choć równolegle roz 
wijanym) elementem progra­
mu rozwoju ETO w Polsce po 
winno być rozszerzanie kadry 
analityków i programistów te 
go systemu i szkolenie kierów 
niczej kadry przedsiębiorstw.

Komputery będą mówić po 
polsku równie biegle jak po 
angielsku czy rosyjsku. Ale 
maszynę matematyczną, po­
dobnie zresztą jak każdą inną 
skomplikowaną maszynę, moż 
na ustawić tylko na właści­
wym dla niej trwałym funda­
mencie. Dla komputera fun­
damentem jest porządek or­
ganizacyjny,
MIECZYSŁAW BANKOWICZ

Kalendarz jest nieubłagal­
ny. jeszcze trochę a zo 
stanie już tylko jeden 

kwartał dzielący nas od po­
witania nowego roku. Kwar­
tał — z praktyki dobrze wia­
domo — najtrudniejszy w go 
spodarce. Bo to i trzeba nad 
gonić wszystkie „niedoróbki” 
i przychodzi okres różnych 
szczytów, w przewozach i 
energetyce. Słowem jest to 
kwartał ostatecznych obra­
chunków.

Jeśli w ciągu roku można 
było jeszcze coś ukryć, prze­
sunąć wytargować na później, 
to teraz już tylko — albo — 
albo! Nie jest to praktyka 
najlepsza, ale niestety... prak 
tykowana.

Co gorsza, w tym roku ska 
la tego zjawiska jest spora. W 
niektórych dziedzinach gospo 
darki, w niektórych zakładach 
„spychotechnika" na czwarty 
kwartał przybrała spore roz­
miary. -Rzecz oczywiście nie w 
samej realizacji globalnych 
planów. Dotychczasowy prze­
bieg prac bowiem, jak to wy 
nika zresztą z informacji na­
pływających z różnych dzia­
łów produkcji jest w makro­
skali niewątpliwie zadowalają 
cy. Weźmy przemysł. W ciągu 
siedmiu miesięcy produkcja 
w Polsce była wyższa o 1.9 
proc, niż w analogicznym o- 
kresie ubiegłego roku. Więk­
szość resortów przemysłowych 
przekroczyła w tym czasie za 
łożone w planie zadania. Ale 
— nie ukrywajmy są różne 
„ale”.

WINOWAJCY NA PLAN
Dużo przedsiębiorstw ukry­

tych za wielkimi wskaźnika­
mi jak się okazuje nie wyko­
nało w pełni swoich planów 
wytwórczych. Dużo również 
artykułów wykonano w ilo­
ściach mniejszych niż przewi 
dywały założenia. Opóźnienia 
te wywołały określone reper­
kusje. Np. w działalności in­
westycyjnej. Mimo uchwał II 
Plenum KC PZPR nie zanoto 
wano na tym odcinku oczeki- 

’ wanej poprawy. Opóźnienia 
te wystąpiły w różnych dzie­
dzinach gospodarki, ale w naj 
większym stopniu w energety 
ce i w przemyśle spożyw­
czym. W przypadku energety 
ki m. in. z winy dostaw ma­
szyn i urządzeń do wyposaże­
nia nowych obiektów prado-

Ukazała się przed IV Kon­
gresem ZBoWiD, stanowiąc 
jakoby wprowadzenie do dy­
skusji na tym ważnym spot­
kaniu polskich kombatantów.

„Zbowidowcy” (tradycje i 
zadania) — praca zbiorowa 
wydana przez wydawnictwo 
ZG ZBoWiD oraz „Książkę i 
Wiedzę” — to kompendium 
wiedzy o tej organizaćji, przy 
pomnienie tych wszystkich 
momentów naszej historii, któ 
rych tradycje stały się funda­
mentem istnienia i działalno­
ści Związku.

— Blisko 500 stronicowy 
tom otwiera artykuł Mieczy­
sława Moczara „Przed IV 
Kongresem ZBoWiD”, stano­
wiący podsumowanie dotych­
czasowego dorobku Związku, 
zarówno w pracy wewnątrz- 
związkowej, jak i na forum 
krajowym oraz wytyczający 
cele i zadania organizacji.

Przed metq

Rzecz 
o jednym kwartale

twórczych. Zakłady przemy­
słu maszynowego skarżą się 
jednak z kolei na różne nie­
zadowalające dostawy surow 
ców i podzespołów z hutni­
ctwa i... z innych fabryk te­
goż przemysłu maszynowego.

Siatka powiązań i zależności 
jest tu obszerna i bardzo 
skomplikowana. Ale nasuwa 
jeden generalny wniosek. Nie 
ma nieważnych i drobnych 
spraw gospodarczych. One bo 
wiem zawsze decydują o du­
żych problemach i każda zało 
ga. która nie wykonuje 
swoich zadań — w sensie ilo­
ści i asortymentu — musi być 
świadoma następstw gospo­
darczych takiego postępowa­
nia.

W tych też zakładach trze­
ba szybko opracować skutecz 
ne środki zaradcze. To jest 
priorytetowe zadanie właśnie 
na ten najtrudniejszy IV 
kwartał roku.

RYNEK I EKSPORT
Braki asortymentowe odbi 

ły się także na dwóch kluczo 
wych zagadnieniach ekono­
micznych: na rynku i ekspor 
cie. Choć eksport w tym ro­
ku wzrósł jak dotychczas o 
12,4 proc., w porównaniu z 
1968 r., to jednak i geografia 
i struktura pozostawiają wie­
le do życzenia. Przede wszy­
stkim przemysł maszynowy 
nie wykonuje w pełni zamó­
wień central handlu zagrani­
cznego.

Podobnie w przypadku ryn 
ku. Plany dostaw w sensie 
wartościowym są wykonywa­
ne, ale często w niezgodzie z 
ustalonym asortymentem. Są 
motocykle ponad plan, ale za 
to dano mniej lodówek czy 
kuchenek gazowych. Jest wię 
cej artykułów przemysłu lek 
kiego, ale z tegoż przemysłu 
brakuje, bo dostawy są niż­
sze od ustaleń z handlem. t.ry 
kotaży. niektórych rodzajów 
obuwia skórzanego. koszul 
damskich z jedwabiu i stilo­
nu.

Troszkę w tym wszystkim z 
huśtawki. W sprawach rynko

Nowa książka 
przed Kongresem

ZBoWiD
Historyczne przemówienie 
Władysława Gomułki, wygło­
szone 1 września 1945 roku 
na pierwszym zjeździe uczest­
ników walki zbrojnej z Niem­
cami, zamieszczone w wydaw 
nictwie, zawiera podkreślenie 
rewolucyjnej istoty i charak­
teru walki wyzwoleńczej na­
rodu polskiego w latach 1939 
—1945.

Te dwa artykuły stanowią 
wstęp do wydawnictwa bę­
dącego szeroką panoramą naj­
nowszej historii Polski, 

Autorami opracowań, któ 
re złożyły się na tę publika­
cje, stanowiące niewątpliwe 
wydarzenie w naszym piśmien 

wych słusznie to nas denerwu 
je. W przypadku dostaw inwe 
stycyjnych, o których wspom 
niałem, przynosi o wiele więk 
sze i długookresowe straty.

CZAS NA WNIOSKI
Na obecną sytuację gospo­

darczą w kraju wpływają 
również skutki strat w rolni­
ctwie wynikłe z suszy, wply. 
wa trudna sytuacja w tran­
sporcie, gdzie przede wszy­
stkim kolej od miesięcy nie 
wykonuje planów przewozo­
wych oraz w energetyce, 
gdzie rysuje się deficyt mocy. 
A przecież zarówno energety 
ka jak i transport są dopiero 
przed szczytem jesienno-zimo 
wym.

Wszystko to zmusza do wy­
raźnej poprawy pracy głów­
nie tych uczestników proce­
sów gospodarczych, którzy sty 
kaja się 2 odcinkami, gdzie 
wystąpiły trudności, zaległo­
ści, a nade wszystko wspom­
niane asortymentowe braki.

Czwarty kwartał musi więc 
upłynąć pod znakiem wzmożo 
nej dyscypliny produkcyjnej 
i ekonomicznej. Dyscypliny w 
zatrudnieniu, w realizacji u- 
mów kooperacyjnych i ekspor 
towych, w kontaktach z ko­
leją, dyscypliny mającej na 
celu oszczędności energii elek 
trycznej itp.

W sumie — szereg ważnych 
problemów wymagających na 
tychmiast bardzo szybkiego 
rozwiązania tak by można 
mówić na koniec roku o peł­
nym i dobrym zrealizowaniu 
zadań 1969 r. Niewątpliwie 
ten rok co wynika już z do­
tychczasowej realizacji zadań, 
przyniesie nam duży wzrost 
produkcji i kolejny etap roz­
woju całej gospodarki. Ale 
zamknie się on jeszcze lepszy 
mi rezultatami jeśli również 
usunie się różne istotne man­
kamenty, kryjące się za tymi 
ogólnie pozytywnymi wskaź­
nikami. Tegoroczny czwarty 
kwartał, jak widać będzie^ 
dzo odpowiedzialnym okre­
sem.

ANDRZEJ HETMANEK

nictwie historycznym, fest 
■wielu aktywnych uczestników 
opisywanych, zdarzeń, m. in 
generałowie: Grzegorz Kor­
czyński i Franciszek Skibiń­
ski, wybitnych naukowców, 
wśród nich profesorowie Ste­
fan Popiołek, Tadeusz 
druszczak i Wanda Kiedrzyń- 
ska, historyków wojskowych, 
jak np. Tadeusz Rawski, Sta­
nisław Komornicki, Tadeusz 
Jurga, działaczy społecznych 
i politycznych, m. in. Hehryk 
Jabłoński, Józef Winiewicz, 
Włodzimierz Lechowicz, Cze­
sław Pilichowski, pisarzy i 
publicystów, np. • Lesław M. 
Bartelski i Zbigniew Załuski.

Książkę — bogato ilustro­
waną wieloma unikalnymi 
zdjęciami archiwalnymi — 
kończy 43-stronicowe „Kalen­
darium działań wojennych, 
większych akcji i walk par­
tyzanckich na ziemiach pol­
skich 1939—1945”. (PAP)
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W nocy maszerowały przez las kolumny wojska różnych ro­
dzajów. Dowiedzieliśmy się, że zdqżajq ku przeprawie, że 
będq usiłowały przebić się do Warszawy. Dołqczam do jednej 
z nich wraz z setkq moich żołnierzy. Z różnych kierunków do­
chodzą nas odgłosy karabinowych wystrzałów. Ubezpieczenia 
boczne starają się nie dopuścić nieprzyjaciela do maszerują­
cego wojska.

Przed świtem dalszy marsz został wstrzymany przez silny 
ogień artylerii. W kolumnie powstało zamieszanie a moi 
chłopcy... nagle gdzieś zniknęli. Znów zostałem dowódcą bez 
wojska.

Na skraju lasu zrobiło się zupełnie widno. Zobaczyłem luza­
ka prowadzącego dwa konie zo uzdy.

— Za tą wioską przed nami — ułan, zapytany pokazuje ręką 
przed siebie — znajduje się przeprawo. Zdrzemnąłem się na 
małą chwilkę, o kiedy otworzyłem oczy - szwadronu już nie 
było. Muszę do niego dołączyć. Jeżeli panu porucznikowi dro­
ga wypada w tamtym kierunku, niech pan weźmie jednego ko­
nia. We dwójkę będziemy się czuć lepiej.

Wsiadamy na konie i kłusem zdążamy ku wiosce. Jesteśmy 
już niedaleko, gdy nagle słyszymy szum samolotu. Znów te 
przeklęte sztukasyl Popędzam ostrogami konia wpadamy w 
galop. Szybciej! Samolot przeleciał z przeraźliwym hałasem, 
tuż nad naszymi głowami. Seria jego karabinu była na 
szczęście niecelna. Ale na dom, do którego właśnie się zbli­
żaliśmy spadła bomba. Podmuch przewrócił mnie wraz z ko­
niem na ziemię. Zrywam się momentalnie na nogi, chwytam 
konia za uzdę i kryjemy się pod drzewami pobliskiego parku.
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Przeprawa, do której zdążaliśmy, została przez lotnictwo nie­
przyjacielskie zniszczona. I znów nie wiem, co robić dalej. 
Tymczasem zebrało się przy mnie kilkunastu żołnierzy. Z nie­
pokojem pytali, co robić. Żebym ja to wiedział? Jestem jak oni 
zdany na własna głowę.

— Panie poruczniku — żali się Jeden z chłopców — gdzie 
to nasze lotnictwo, gdzie nasze czołgi?

Co miałem Im rzec? To samo pytanie mogłem postawić 
swoim przełożonym. Kto wie, czy potrafiliby na nie odpowie­
dzieć.

- Mówili nam, że jesteśmy silni, zwarci i gotowi — dodaje 
inny. — Jeżeli to prawda, to co to wszystko ma znaczyć?
- A ja myślę, że nas zdradzano - rezonuje inny. — Panie 

poruczniku, niech pan nam powie: czym się to wszystko skoń­
czy?

Cała, misternie szyta, propaganda o mocarstwawości Polski 
wzięła nagle w łeb. Spotkanie z rzeczywistością sprawiło, że 
inaczej odnosiliśmy się teraz do bajeczek, jakimi nas dotych­
czas karmiono. Ale bez względu na przyczyny takiego stanu 
rzeczy, w tej chwili istotne było Jedno:

— Jesteśmy żołnierzami, składaliśmy przysięgę — powiedzia­
łem. — Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie więc naszym obo­
wiązkiem jest walczyć do końca.

— Panie poruczniku, czy pan nie widzi, co się wokół nas 
dzieje? Czy my, kilku uzbrojonych zaledwie w karabiny ludzi, 
majacy po kilka naboi, możemy coś zwojować?

— Możemy. Wojna jeszcze się nie skończyła — przekonuję 
ich - nie wszystko jeszce stracone. Może nie jest tak źle, jak 
się nam wydoje. Przede wszystkim powinniśmy dołączyć do ja- 
kiejś jednostki.

Zgodzili się, choć bez wielkiego entuzjazmu. Pod wieczór, 
po dłuższym wypoczynku, ruszamy na poszukiwanie naszych 
wojsk. Napotykamy głównie jednostki rozbite, a do takich nie 
bardzo chcemy dołgczać. Wreszcie, po jakiejś godzinie mar­
szu, spotykamy baterię artylerii ciężkiej z Poznania. Posuwa 
się we wzorowym porządku. Dowodzi nią znany ml z widzenia 
oficer.
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Lekkoatletyczne Mistrzostwa Europy

Niepowodzenia polskich zawodników
Dokończenie ze str. 1

mistrzostwach. Z prawdziwym o- 
burzeniem sportowców wszystkich 
krajów, uczestniczących w ateń­
skich zawodach, spotkała się de­
cyzja podjęta przez drużynę NRF. 
Lekkoatleci NRF mają odlecieć 
z Aten najbliższym samolotem. In­
cydent ten na samym wstępie za­
kłócił atmosferę IX Mistrzostw Eu 
ropy.

Pierwszą konkurencją Lekkoatle 
tycznych Mistrzostw Europy były 
eliminacje 400 m ppł. Z Reprezen­
tantów Polski w finałowej ósemce 
znaleźli sie Weinstand i Kulczyc­
ki. Odpad! natomiast Serafin.

Pierwsze medalistki IX Mis­
trzostw Europy wyłoniono w

Piłka nożna
Olimpia gra 

z Górnikiem Wałbrzych
Już dzisiaj odbędzie się dziewią 

ta kolejka spotkań mistrzowskich 
11 ligi piłkarskiej. Jedyny przed­
stawiciel Poznania w tej klasie 
rozgrywek Olimpia, rozegra mecz 
z Górnikiem Wałbrzych na sta­
dionie w Golęcinie. Początek tego 
niewątpliwie interesującego me­
czu, o godz. 16. Drużyna Olimpii, 
która w dzisiejszym meczu prowa 
dzona będzie przez nowego bułgar 
skiego trenera S. W. Chodżewa 
wystąpi w swoim najsilniejszym 
składzie. Wszystko wskazuje na 
to, że w bramce znowu grać bę­
dzie Drewniak, który nie brał u- 
działu w meczu z ŁKS-em w Ło­
dzi. Górnik Wałbrzych zajmuje co 
prawda wyższą pozycję w tabeli 
niż Olimpia, ale pokonanie tego 
zespołu leży w granicach możliwo 
ści drużyny poznańskiej.

Ponadto w II lidze grają: Ar- 
konia — MZKS, Garbarnia — Stal, 
Motor — Śląsk, ROW — ŁKS, U- 
nia Tarnów — Hutnik, Unia Ra­
cibórz — Urania, Włókniarz — Za 
wisza. (s)

pchnięciu kulą. Znakomicie spisa­
ła się reprezentantka ZSRR, Na- 
dleżdia Czyżowa. Nie tyiko zdo­
była ona złoty medal, ale rczulta 
tern 20.43 ustanowiła rekord świata.

Z największym zainteresowa­
niem oczekiwaliśmy na start na­
szych 400-metrowców, którzy we 
wtorek brali udział w przedbie­
gach. Bodeński, Grędziński i Wer­
ner spisali się dobrze i ich szanse 
finałowe są duże. Badeński zajął 
pewnie pierwsze miejsce w swym 
przedblegu z czasem 46,9, wyprze­
dzając Trachelio (Włochy) — 47,0 
1 Sawczuka (ZSRR) — 47,3. Grędziń 
skl osiągnął najlepszy czas w eli­
minacjach — 46,6

Nieźle wypadli także plotkarze. 
Do finału zakwalifikowało się 2 

-Polaków — Weinstand z czasem 
51,6, zajmując w swej serii dru­
gie miejsce oraz Kulczycki, który 
chociaż w przedbiegu był trzeci, 
ale osiągnął czas 51,4, dający mu 
miejsce w finale.

Przez eliminację przeszły po­
myślnie nosze zawodniczki w bie­
gu na 400 m Hryniewicka i Sko­
wrońska, kwalifikując się do pół­
finałów. Polki maja jednak nie- 
więlkle szanse, bo ta konkurencja 
jest świetnie obsadzona. Skowroń­
ska osiągnęła 55,6 a Hryniewicka 
— 55,4.

Do półfinałów weszły także dwie 
nasze sprinterkl na 100 m: Jędre- 
jek, która w swym przedblegu U- 
zyskała 12,1 (trzecie miejsce), oraz 
Sarna — 12,0 (także trzecie miej­
sce).

W eliminacjach rzutu dyskiem 
mężczyzn szósty wynik dnia uzys­
kał Piątkowski — 56,70. Najlepszy 
rezultat osiągnął Losch (NRD),

Pierwszy dzień mistrzostw Euro- 
py w Atenach przyniósł wielkie 
rozczarowanie naszym sprinterom. 
Typowany przez, wielu do złotego 
medalu reprezentant Polski — Ze-
non nie wszedł nieste-
ty do finału. W przedbiegach od­
pad! drugi nasz reprezentant Cuch.

Trójskok, zakończył sie naszym 
niepowodzeniem. Jedyny polski 
zawodnik Lasocki osiągnął 16 m i 
nie wszedł do finału. Na 800 m 
kobiet Zofia Kołakowska zaieła w
przedblegu dopiero miejsce

W skoku wzwyż kobiet starto
Berezowska Konowska

Niestety. nie udało im się zakwn I i 
liflkować do finału. Polki prze- ! 
szły wysokość 171, podczas gdy 1; ' 
10 zawodniczek pokonało wyso- || i 
kość 174. Nie powiodło sie też J. / 
Łęgowsklermi. który startował na «i f 
10 tys. metrów. Polak zajął dale 
kie miejsce.

Tak więc bilans pierwszego I 
dnia jest więcej niż skromny. 
Największe rozczarowanie, to No- 
wosz w biegu na 100 m. Wielu 
fachowców tvnowało Polaka do 
złotego medalu.

W chodzie na 20 km pierwsze 
miejsce zalał Nihill z W. Bryta­
nii. z czasem 1 :30.49.

W biegu na 10 km najlepszy wy 
nik uzyskał Haase z NRD. (o-b)

Międzynarodowe imprezy
z okazji 50-Iecia poznańskiego AZS-u

Od dzisiaj do niedzieli włącznie odbywać się będą w Poznaniu 
niezmiernie interesujące zawody w lekkiej atletyce, koszykówce 
kobiet i mężczyzn, piłce ręcznej mężczyzn oraz, tenisie ziemnym. 
Są one organizowane z okazji 50-lecia poznańskiego AZS-u.

Ryszard Mankiewicz 
startował w Jugosławii
W miejscowości Preluka pod 

Rieką odbył się wyścig motocy­
klowy o „Grand Prlx” Adriaty­
ku. Wśród najlepszych motocykli­
stów 17 krajów znalazł się rów-

W imprezach akademickich star 
tować będzie oprócĄ całej czołów­
ki krajowej zrzeszenia AZS, 351 
zawodników i zawodniczek z róż­
nych stron Europy. Swoich przed 
stawicieli przysyłają do Poznania 
uniwersytety z Charkowa, Lenin­
gradu, Budapesztu, Belgradu, 
Halle, Politechnika z Brasov (Ru­
munia), Akademik Sofia, Politech­
nika z Tallina oraz TSC Berlin.

Tylko w turnieju koszykówki, 
który rozgrywany będzie w sali 
przy ul. Młyńskie}, startować bę­
dzie 11 zespołów. Oprócz drużyn 
zagranicznych wystąpią tam ze­
społy AZS-ów z Torunia, War­
szawy, Lublina i Poznania. W tur 
nieju koszykówki męskiej oprócz

mityng lekkoatletyczny w którym 
obok uczestników zawodów aka­
demickich startować będą lekko-
atleci i lekkoatletki I-ligo-
wych klubów z całej Polski. Pod­
czas tego mityngu rozegrany zo­
stanie po raz pierwszy w Polsce 
bieg kobiet na dystansie 200 m
ppł. Tym 
tego biegu 
kordzistką 
sie. (s)

samym zwyciężczyni 
zostanie pierwszą re- 

Polski na tym dystan-

niei zawodnik poznański Ryszard I drużyn Politechniki Brasov i TSC
Mankiewicz. Spisał się on dosko-
TiaYe zaimuiąc w bardzo licznie oto
sadzonej klasie 125 Xrz.ec\e
miejsce. Pierwszy w tej klasie był 
Braun (NRF) na „Suzuki”, który 
na dystansie 102 km uzyskał czas 
49.40,6 (przeciętna szybkość 123,1 
km/godz.). Na drugim miejscu u- 
plasował się Simmonds (W. Bry­
tania) na „Kawasaki” — 49.50,2 
(122,7 km/godz.). R. Mankiewicz 
(MZ) uzyskał czas 50.11,36 i prze­
ciętną szybkość 121,9 km/godz.

Wyścig w Jugosławii był ostat­
nią eliminacją motocyklowych mis 
trzostw świata. Ostatecznie najle­
pszym klasie 125 ccm okazał się 
Simmonds, zaś tytuł wicemistrza 
zdobył Braun, (s)

Berlin zobaczymy jeszcze AZS-y 
z Warszawy, Lublina, Torunia i 
Poznania. Walki koszykarzy od­
będą się w sali przy ul. Chwlal- 
kowsklego.

Piłkarze ręczni grać będą na 
boisku asfaltowym przy ul. Pu­
łaskiego, zaś tenisiści na kortach
przy ul. Noskowskiego. Swój
przyjazd do Poznania zapowie­
działo 32 tenisistów i tenisistek 
ze wszystkich stron kraju.

Zawody lekkoatletyczne odbę­
dą się 17 i 18 bm. na stadionie przy 
ul. Pułaskiego (początek o godz. 
16), natomiast 19 na tym samym 
stadionie zorganizowany zostanie

Wyjaśnienie
PZ Motorowego

Z Polskiego Związku Moto­
rowodnego otrzymaliśmy pismo 
następującej treści:

W czasie rozgrywanych w Po­
znaniu Mistrzostw Świata Zarząd

I Polskiego Związku Motorowodne­
go rozpatrzył sprawę incydentu z 
dzikami opisanego przez prasę po­
znańską. Stwierdzono, że odraża­
jący wyczyn nie został dokonany 
przez któregokolwiek z zawod­
ników i miał miejsce po czasie 
zaplanowanego treningu. Zarząd 
Uchwalił, że po stwierdzeniu przy 
należności klubowej ci z moto- 
rowodniaków, którzy dopuścili 
się niegodnego dla sportowca po­
stępowania zostaną dyscyplinar­
nie ukarani aż do odebrania li­
cencji włącznie, (na)

Praca
Panna lat 24. poszukuje 
oracy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7722g Kupno

Pomoc dochodząca do
jednego dziecka do dj- 
mu lekarza, okolica ul. 
Wojskowej — potrzebna. 
Wynagrodzenie obojętne. 
Oferty „Prasa'’ — Grun- 

19 dla 6325g.

Przyjmę uczniów
wodzie 
znań.

malarskim.
za- 
Po- Pierścionek szmarag-

Południowa 67 m.
4, w godz. 17—20.

?558g

dem, kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?769g.

Potrzebna pomoc domo­
wa (4 osoby dorosłe). Mi- 
c*al'ka. Ostroro-a 1 —
od 16. 8759g
Przyjmę opiekunkę do­
chodzącą do dziecka pół­
rocznego. Grelewlcz — 
Dzierżyńskiego 170 m. 14.

17—19. 9362g
Slusarz emeryt, przyjmte 
prace na '/t etatu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7247g.

Grzejniki c. o. nr 4 (1 m 
wysokie), kupię. Tęl. 
431-87. 8642g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. chemii, rosyjskiego. 
Teł. 672-502. 8774R
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków-
na. Poznań. Marcin-
kowskiego 2a. parter.

62406

Duży wybór wózków 
dziecięcych poleca — 
Chojnacki Poznań. Zba- 
szyńska 12. 8328g

Fortepianowej gry udziela 
pedagog. Ratajczaka 26 
m. 115. 7219g

Pianino czarne marki 
Karl Ecke jak nowe, oka 
myjnie sprzedam. Głogow

146 m. 6. 7618g

Dnia 14 września 1969 roku zmarł

inż. WŁADYSŁAW SOŁTYSIK
W osobie Zmarłego utraciliśmy serdecznego 

i oddanego przyjaciela.

Pogrążeni w smutku
NAJBLIŻSI KOI.EDZY

o->43ę

Dnia 13 września 1969 r. zmarł
WOJCIECH KROBSKI 

były długoletni pracownik Wielkopolskich 
Okręgowych Zakładów Gazownictwa, którego 

z żalem żegnamy. 
Rodzinie Zmarłego 

składamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 17 września 1969 r. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
ZAŁOGA 

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu.

K70O7

MHD
ZAPRASZAMY

ELDOM

na pokazy obsługi i użytkowania

SPRZĘTU ZMECHANIZOWANEGO
POŁĄCZONE Z DEGUSTACJĄ. 
Pokazy odbywać się będą 
w poniedziałki w godz. od 14—17, 
oraz w środy i piątki od 10—13

W SKLEPIE
MHD - ARTYKUŁAMI 
GOSP. DOMOWEGO i CHEMICZNYMI 
w Poznaniu, ul. Świt 34/36

POKAZY ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ do 15. X. 1969 r.

Srehro-złom
srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

,Ars Christiana'
Poznań — 
uL Wrocławska 10 
Kalisz — 
uL Kanonicka 1
Gniezno — 
uL Mł. Gwardii l 
Kościan — 
Rynek 19
Piła — 
uL 1 Maja 1.

K6391
Sprzedam Syrenę nową. 
Dworkowa 16 m. 1 (So-
łącz). 7873g

UWAGA! UWAGA!
ZAOPATRZENIOWCY I PRZEDSTAWICIELE

ZAINTERESOWANYCH PIONÓW PRODUKCYJNYCH

III POZNAŃSKĄ GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ
O

Przedsiębiorstwo

w dniach 22—26

RGANIZUJE
Zaopatrzenia Drobnej Wytwórczości 

w Poznaniu
września 1969 roku

w sali reprezentacyjnej Izby Rzemieślniczej
przy ul. Marchlewskiego 108/112 (wejście od ul.

godzina 9—16
w Poznaniu
Niezłomnych)

LoKale

Pokój 1 lub 2-osobowy 
dla studenta z wygodami 
poszukuje. Wiadomość — 
Poznań, Piekary 25, punkt
Toto-Lotka. 9030g
Pani pracująca z dziec­
kiem, poszukuje pokoju 
u samotnej pani. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8835g.

■Ucznia szkolnego młod­
szego zakwateruje. Mo- 
.stowa 14. m. 8.-. 8601g
Grunwald! M-3 pokój z 
kuchnią, balkon, c. o., 
spółdzielcze, zamienię na 
półtora lub 2 małe poko­
je z kuchnia, piece, na 
Wildzie, samodzielne. O-
ferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 7868g.
Przyjmę dwóch uczniów 
na pokój. Adres wskaże 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7874g.

przy współudziale
— Wojewódzkich Przedsiębiorstw Drobnej Wytwórczości

w Bydgoszczy, Kielcach, Lublinie, Opolu. Rzeszowie, 
Szczecinie i Wrocławiu,

— Oddziałów BOMiS w Warszawie, Katowicach, Kral;o 
wic i Gdańsku,

— oraz innych przedsiębiorstw wyspecjalizowanych.
Na Giełdzie 
i surowców, 
cyjnych ze 
gałęzi 04)

oferowany będzie duży wybór materiałów 
maszyn i urządzeń oraz odpadów poproduk- 
wszystkich gałęzi przemysłu (z wyjątkiem

SZYBKA I SPRAWNA OBSŁUGA ZAPEWNIONA
Niniejszym zawiadomieniem serdecznie zapraszają do od­

wiedzenia Giełdy przedstawicieli wszystkich przedsię­
biorstw produkcyjnych pionu centralnego, terenowego. Spół 
dzielczości Ptacy i Inwalidzkiej. Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu oraz Przemysłu Prywatnego

ORGANIZATORZY
..________________ K6810

Przyjmę na pokój ucz-l 
niów. Adres: Starołeka 
ul. Pochyła 10a. 7«>7g |

Nieruchomości

Maszynę do swetrów dwu 
płytową „Erka” oraz pia 
nino „Schwechten”. pły­
ta metalowa, czarne, ta­
nio sprzedam. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7609g.
Ciągnik Zetor 25 T niski, 
z podnośnikiem, rejestro 
wany, stan bardzo dobry 
sprzeda — Mieczysław Kr 
biak. Trzek. poczta Klesz 
czewo. pow. Środa Wlkn.

7615g

Uwaga, renciści! Zamie­
nię pokój z kuchnią ła­
zienką w nowym budow­
nictwie. c. o., wygody, 
kwaterunkowe, w Wa- 
growcu, miejscowość wy 
poczynkowa, na pokój w 
Poznaniu, lub okolicy. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7908g.
1 pokój, kuchnia, przed­
pokój. samodzielne, śród 
mieście Szczecina, zamie­
nię na mieszkanie podob 
ne w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7909g.

Obiekt ogrod hiczo-rciny. 
4 ha, dom, szklarnie, bu­
dynki gospodarcze, blisko 
Poznania sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 783Ig.
Sieraków Wlkp., 36 mórg 
ziemi, dom 1 parcelę, ta­
nio sprzedam. Wójcicka. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie
RO 126 m 7863g
Sprzedani domek jedno­
rodzinny 3 pokoje z ku­
chnią, przy granicy Po­
znania. Baranowo, ulica 
Wiosenna 31.7965g

Samochody
Sprzedam Moskwicza 403 
stan idealny. Poznań — 
Andrzetcwskiego 18 m. 1

’. 13—18. 9109g
Sprzedam Syrenę 104 (wy 
grana PKO). Tel. 67-30-51.

I uboń! Pokój z kuchnią, 
'amienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7922g.
Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, poszukuje poko­
ju. Dzielnica obojętna. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7926g.
Kupię wyłączoną kawa­
lerkę. do II ptr. lub za­
mienię na pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa” —

Z powodu starości i bra­
ku spadkobierców, sprze 
dam gospodarstwo 9,30 
ha, w tym: 1.5 ha lasu 
i 1.18 ha łąki. Zabudowa­
nia w dobrym stanie, z 
inwentarzem lub bez. Ce 
na według ugody. Jan 
Jankowiak. Rojewo, pocz 
ta Kąkolewa k. Opaleni­
cy. powiat Nowy Tomyśl.

559p

Miejskie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
w Poznaniu, ul. Głogowska 131

POSZUKUJE

na dłuższy okres większą ilość

UMEBLOWANYCH POKOI
(wolnych, na terenie m. Poznania dla 
zamiejscowych pracowników tut. 
przedsiębiorstwa).

Powierzchnia pokoi obojętna — mogą być 
jedno — dwu i więcej osobowe.

Opłata regulowana będzie na podstawie za­
wartej umowy i obowiązujących przepisów 
w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje 1 udziela bliższych in­
formacji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32.
___________________________M6264

Kupię domek z działką, 
wolny. 120 tys.. peryferie 
Poznania. Wiadomości: ul.
Kuźnicza 6 m. 3

Zguby

7«?2g

Świadków zajścia u zbie 
gu Al. Marcinkowskiego 
— Walki Młodych w dniu 
1. IX. 69 r. proszę o skon 
-ektowanie się. Telefon 
458-31. wewn. 23. godz.
7—14. 8792g

9152g i Grunwaldzka 19 dla 7935C

Kupię działkę 1 ha. z pra 
wem zabudowy, w okoli­
cy Poznania. Oferty — 
..Prasa’. Grunwaldzka 19 
dla 9286g.

Zgubiłam zegarek Poliot. 
Głogowska od Czempiń­
skiej do tramwaju. Zna­
lazcę wynagrodzę. Tel.

659-32. 99P4g

W dniu 15 września 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż. szwngier, 
brat i wujek, śp.

TOMASZ NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Strapiona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań. Krauthofera 3 m. 6. 9381g

4- Dnia 15 września 1969 r. po długich i cięż- 
1 kich cierpieniach zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy mąż. ojciec, teść 
i dziadziuś, śp.

WOJCIECH OKONIEWSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

Dnia 15 września 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój drogi mąż, ojciec, dziadek, pradziadek, 
szwagier 1 wuj

STANISŁAW BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W wielkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA. ZIĘCIOWIE. 

WNUKI I PRAWNUKI
Poznań, ul. Rvbaki 7. 9358g

Różne
FOTO — prace amator­
skie. wywoływanie fil­
mów. odbitki, powiększę 
nia, wywoływanie fil­
mów kolorowych i odwra 
calnych — wykonuje fa­
chowo, szybko i termi­
nowo FOTO J. Górzyń­
ski. Poznań, ul. Skryta 8

3 (n-zy Mateiki). Bez­
płatne porady fachowe.

7634g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 18 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA. ZIĘĆ I WNUKI 

9401 g

Posiadam kompletne wy­
posażenie warsztatu oraz 
kwalifikacje mechaniczne 
i samochodowe. Oczekuje 
nroporycji. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8785g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8377g

Matrymonialne

Czterdziestopięcioletni — 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9009g.

+ Dnia 15 września 1969 r. zmarł. opatrzony 
I Sakramentami św., po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 77. nasz najdroż­
szy i nigdy niezapomniany, mąż. ojciec, teść, 
i dziadek, śp.

JÓZEF OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 16.30 ne cmentarzu parafialnym w Sta- 
rołęce.

W nieutulonym smutku pogrążeni
Zona, córki, synowie,

SYNOWE. ZIĘCIOWIE I WNUKI
930413

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław Porzycki (zasteoca ! 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie ! 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz od 8.30-1? redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648 85 • 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 1 453-31 — Wydawca- • 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”: Biuro Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefon --".on | m."/ ża treść I te-mi • 
nowy druk ogłoszeń redakcją nie odpowiada. Wpłaty na prenumeratę kwartalną, półroczną I roczna przrlmula placówki Poczty i Ru • 
chu”. Druk: Zakładj Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraea nie zamówionych rękopisów G-5 ’

Dnia 13 września 1969 r. zmarł długoletni kie­
rownik Szkoły Podstawowej w Ostrorogu

WŁADYSŁAW SZYMAŃSKI
zasłużony wychowawca kilku pokoleń młodzie­
ży szkolnej, ofiarny działacz pedagogiczny 
i społeczny, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Żegnając Go ze smutkiem — składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie

GRONO NAUCZYCIELSKIE I MŁODZ1FŻ 
KOMITET RODZICIELSKI T OPIEKUŃCZY 

PRACOWNICY
ADMINISTRACYJNO - GOSPODARCZY

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie. 
-------------------------------------------------- 9305g ■

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 221 (7956) i7 Ix i969
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Środa

Justyna

Słońce: 5.28—18.84
Dla integracji badań naukowych

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje*’; NOWY — g. 19 „Uciekla 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
19 „Lunatyczka” (występ Opery z 
Genui); OPERETKA — g. 1» 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 17 „Mątwa” 1 „Szalona 
lokomotywa”.

Realizując ustawę o szkolnictwie wyższym. Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna w Poznaniu wprowadziła w pełni i pierwsza 
spośród miejscowych uczelni, zmiany w strukturze organiza­
cyjnej. Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Oświaty I Szkol­
nictwa Wyższego powołano w WSE Wydziały: Ekonomiki 
Produkcji 1 Handlowo-Towaroznawczy oraz działające w ich 
ramach instytuty.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA _ g 10. 14. 18 „Popioły” (pot H u7«oi.uo-«.

18. 20.15 „Kobieta wat <«n«* “
1.); BAŁTYK - R ł0- U’°- \ s ' 
18 20.15 „Milion l«t Przed 
„a”; CZTERNASTKA
12.30. 15.30. 18. „Katastrofa (poi.
uli a 20.30 „Polowanie na mu IV- <»■». ■■ >>\°°„N°r A”:!

MOS - nieczynne; MALTA K
17 19 „Francja naprzód •
11*1.); MINIATURKA - K-
18.30. 19.30 „Zemsta” (poi. 12 U.
OLIMPIA - R. 1°. 12™' 15< j’ 
20 „Damski gang (ang. 16 Ł
OSIEDLE - g. 17 30. 20 ..Kolekcjo 
ner” (ang. 18 1.): 
_  g 17.30 „Elza afrykański g 
buszu” (ang. 7 1.). £ 20 „Tom J<- 
nes” (ang. 16 1.); PAŁACOWE „ 
g 12 15. 17.30. 20 „Sasicdzifpol. 16 1): PRZYJAZN - nie­

czynne; RIALTO — R. 1°. 12'™' 
15.30. 18. 20.15 „Sidła” (ang.-kanad. 
16 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) - R- 

tou” (III S. jug.). R.
lato” (czeski 16 1.): JĘCZĄ K- 
17 30 „Wolne miasto (poi. 14 •).
g. 19.30 „Uczta Baltazara” (poL M 
1.); WARTA — R- 12-30. 15 ,,C 
wspomnień rok 1956-60” poi. 7 
1 1 g 10 17.30. 20 „Maz swojej to

12 l-)l WCZASOWICZ

(wioski 18 
1T- WILDA - R- 9-30. 13. I6 ™- 2" 
„Bunt na Bounty” (USA 14JJ, 
WRZOS (Luboń) - ^9^15
WRZOS (Mosina) — R- 15 1 ’•_

Tango dla niedźwiedzia (czeski 
16 1): FOTOPLASTIKON — 6-
12— 21 „Londyn 1969”.

DYŻURY

ztykT-^Szi^
Sa. ul. Szkolna 8/12. tel. 511-H.

Neurologia - zł^PNeur^ógicz-

inoia — Szoital Klinicz- 

szewskiego 49. tel. 6.-12 31.

444-51.
pogotowie Ratunkowe JUjnczne 

wLń99:enag»e zachorowania w 

mu tel. 666-66: dla P°”'5a^_ pod- 
rady lekarskie tel <53 Bukowa 8 
stacje uL Kórnicka o. pow. 
1 Ugory 18 — cala m.3.
poznańskiego (ul. Luboniu
tel. 566-66). Podstacje w 
_ tel. 09 — cal’ dobę.

Ambulatoria: U^^czyn^ całą 
Chełmońskiego 2M (Chełmoń-
dobe: "nledz. i śwle-l
skiego 20) ^Stomatologiczne 
ta — caJa doJHÓ«n 20) czynne od (ul. Chełmońskiego 20) d0
18—7 w nledz. ‘ «wieta K<jrnlc.

dob8: Ct8*a iAn. II - ul. Kasprzaka 18

„T.lefb" -
dyżurujący lekarz P»y 
g. 8—22.

.1. ""“SK' “ 
Starołecka^ż (dyżur nocny).

Miejska
S S wWnS nagłe wypadki.

Jak nas poinformował 
rektor WSE doc. dr. Ryszard 
Domański powstały: Instytut 
Ekonomii Politycznej, Instytut 
Ekonomiki Produkcji, Insty­
tut Planowania i Ekonomiki 
Regionu, Instytut Statystyki i 
Ekonometrii, Instytut Finan­
sów i Rachunkowości, Insty­
tut Ekonomiki Obrotu Towa-
rowego i Instytut 
znawstwa.

Poza instytutami 
międzywydziałowe 
organizacyjne, a

Towaro-

powołano 
jednostki 
mianowi-

cie Studia Nauk Politycznych, 
Pedagogiczne, Wojskowe, Wy­
chowania Fizycznego i Prak­
tycznej Nauki Języków Ob­
cych. Poza tym działa też

W Puszczykówku
— zima

TI/ miniona ciepłą i ń-a-
•’ słoneczniona niedzielę 

zaroiło się w lasach pusz- 
czykowskich. Można powie 
dzieć, że natura przygoto-

Biblioteka Główna, będąca 
ogólnouczelnianym zakładem 
o zadaniach naukowych, dy­
daktycznych i usługowych.

Wprowadzone na uczelni 
zmiany łączą się z nowymi 
tendencjami w organizacji na­
uki i dydaktyki, przyczynią 
się do utworzenia większych 
zespołów zdolnych do wyko­
nywania bardziej ambitnych 
i skomplikowanych zadań. 
Winno to też ułatwić integra­
cję badań naukowych, pro­
wadzonych przez poszczególne 
placówki.

Kierownictwo uczelni spo­
dziewa się też, żc nowa struk­
tura organizacyjna przyczyni 
się do usprawnienia procesów 
dydaktycznych, gdyż łatwiej 
będzie w ramach instytutów, 
które reprezentują poszczegól­
ne kierunki studiów, tak roz­
łożyć program, aby podnieść 
jakość nauczania i wyelimino­
wać przy poszczególnych przed 
miotach powtarzanie.

Kryterium, którym kiero­
wano się przy łączeniu poszczę

Czyn społeczny 
młodych przyrodników

Szkolne Koła Ligi Ochrony 
Przyrody w Poznaniu i woje­
wództwie podjęły w tym ro­
ku szereg cennych inicjatyw 
dla uczczenia 25-lecia Polski 
Ludowe!. Zobowiązały się one 
wykonać czyny społeczne war 
tości 1 min zł.

Koordynacje nad realizacją 
tych prac przejął Okręgowy 
Ośrodek Metodyczny. Sekcja 
Biologiczna przy współpracy 
Poznańskiej Telewizji. Wczo­
raj, w Liceum Ogólnokształ­
cącym nr 3 im. M. Kasprza­
ka w Poznaniu odbyło się pod 
sumowanie konkursu oraz 
wręczenie nagród. Konkurs, 
jak poinformował kierownik 
Sekcji Biologicznej przy OOM 
— T. Kornowski przyniósł do 
bre wyniki. Przy wielu szko­
łach powstały np. ogródki, w 
innych wykonano szereg porno 
cy naukowych do nauki biolo 
gli. Uczniowie uporządkowali 
także niektóre tereny przy­
szkolne.

Pierwsze trzy miejsca w kon 
kursie zdobyły szkoły podsta­
wowe: w Borku (pow. gostyń­
ski). nr 22 w Poznaniu przy 
ul. Hangarowej i nr 1 w Sza 
motułach. Otrzymały one rzut 
niki. ufundowane przez Kura 
torium Okręgu Szkolnego Po 
znańskiego. (a)

Za społeczne pieniądze 
modernizacja szkól i przedszkoli

Z każdym rokiem rosną efekty świadczeń na Społeetny 
Fundusz Budowy Szkól i Internatów. W tym roku np. 
przewiduje się, że na budowę szkół wpłynie o 3,7 min. ił 
więcej, niż w roku poprzednim. W tym roku poznaniacy
mają przekazać na SFBSil
Do końca sierpnia br. w 

Poznaniu przekazano blisko 
32,5 min. zł. Stanowi to 77,8 
proc, rocznego planu. Dla po 
równania warto przypomnieć,
że w analogicznym 
1968 r. przekazano na 
znacznie mniej — 27,8

Na budowę nowych

okresie 
SFBSil 
min. zł, 
szkół i

rozbudowę istniejących • prze­
znacza się w tym roku ponad 
20 min. zł. Za te pieniądze bu 
duje się szkołę podstawową i 
przedszkole na osiedlu Rata­
je oraz szkołę, także podsta­
wową, na Winogradach. Blis 
ko 4 min. zł. przeznaczono na 
rozbudowę Technikum Odzie­
żowego przy ul. Kazimierza 
Wielkiego oraz 1 min. zł. na 
budowę Zakładu Szkolenia In 
walidów przy ul. Szamarzew 
skiego. Niestety, tempo prac 
przy tym ostatnim obiekcie 
jest stanowczo za wolne.. Z 
tego właśnie powodu cykl bu 
dowy przeciągnie się chyba 
do 1971 r.

W tym roku pierwotnie pla

Śladem wskazań II Plenum

RADIO

Środa — program 1: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
7.20 „Czas i ludzie” — o proble­
mach ZBoWiD-u; 7.35—15.00 Prze 
rwa konserwacyjna; 15.05 „Godzi 
na dla dziewcząt I chłopców”; 
15.55 Transm. lekkoatletycznych mi 
strzostw Europy w Atenach; 16.50 
„Popołudnie z młodością”; 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 ,.Re 
klanowy koncert życzeń”; 19.30 
Koncert chopinowski — St. Szpi- 
nalski; 20.25 Kompozytorzy śpie­
wają: 20.47 Kronika sportowa; 
21 „Ze wsi i o wsi”; 21.20 Rozmo­
wy o wychowaniu rodzinnym”; 
21.30 Aud. poetycka — A to Pol­
ska właśnie; 22 Koncert Chóru 
PR: 22.20 Z transkrypcji ork. L. 
Stokowskiego: 22.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad; 22.45 Kwartet Ga 
ry Burtona; 23.10 Tańczymy do 
północy; 0.10 Program nocny 2 
Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 15. 2®. 
23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Jakie sa opony 
z Kormoranem?” — J. Krajew­
ski; 8.50 Tańce kaszubskie: 9 Po­
pularna muzyka polska: 9.35 „Zie 
lone sygnały” — nowoczesne rol­
nictwo potrzebuje ludzi wykształ 
conych; 9.50 Gdzie płynie Dniepr 
szeroki; 10.10 Skoczne rytmy gra 
Zespół Klarnecistów St. Maciejew 
skiego; 10.25 Jarmark cudów: 11.25 
Utwory kompozytorów z kręgu 
franc. „grupy sześciu”; 13 Czas do 
brych gospodarzy: 13.15 Koncert 
muzyki operetkowej: 13.40 ..Mistrz

41 min. zł.

wała się 
przyjęcie 
Restauracje 
też.

Jedynie

wspaniale na 
mieszczuchów.
i kawiarnie

.Turystyczna'
w Puszczykówku wyłama 
ła się z oczekiwanych u- 
sług, jakie powinna świad 
czyć głodnym i spragnio­
nym. Więc tak: ogródek 
nieprzygotowany na przy­
jęcie gości, po prostu sto­
ły i krzesła zmagazynowa 
no w niebrzydkim wcale 
pawilonie, w którym po­
winno sprzedawać się chło 
dne napoje. Przed połud­
niem jedna kelnerka to nie 
małym lokalu. Przy bufe­
cie kolejka z zakrętasami.

A w ogródku — samo­
obsługa. Samemu trzeba 
było nosić stoły, krzesełka, 
samentu je z kurzu prze­
cierać, samemu wystawać 
w oczekiwaniu na kawę 
czy piwo, samemu kelne- 
rować. (Bo to w „Turystycz 
nej” w Puszczykówku jest 
już wrzesień, a wrzesień, 
wiadomo, jesień. Choć słoń 
ce praży, pogoda królew­
ska, wspaniała...)

Tak więc „Turystyczna" 
zapada z wolna w zimowy 
sen, choć lasy dysza jesz­
cze ciepłem, nęcą i ściąga­
ją spacerowiczów.

t. h. n.

Kto znalazł?
Na trasie Stary Rynek — ul. Pa­

derewskiego zagubiono wczoraj 
drzeworyt (na cienkiej bibułce) 
Hiszpańskiej, o którego zwrot pro­
si redakcja, ul. Grunwaldzka 19, 
II ptr. pok, 58 (ewentualnie inf. 
tel. 65718),

Małgorzata” fragm. pow.;
14.05 Mci. znad mazurskich jezior; 
14.25 „Wesołe rozmowy” prowa­
dzi Ork. Estradowa Radia i TV 
Bułgarskiej: 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Studenci PWSM w Kra­
kowie przed mikrofonem PR; 15.31 
Muzyka chóralna XX wieku: 15.50 
„O odkrywaniu nowych pierwia-
stków” 
Dubnej”

cyklu: „Jesteśmy w 
17.15 Aud. oświatowa;

17.25 Aud. dokument.; 4 
express; 18.18 z cyklu 
pozornie nieaktualne” -
18.20 „Sonda” — dźw,

17.55 Radio 
i: „Tematy 
— felieton; 
r, przegląd

społeczno-ekonomiczny: 19.17 Mel. 
rozrywkowe: 19.38 Teatr PR — Fe 
stiwal słuchowisk — Polacy na 
frontach II wojny światowej: „W 
cieniu linii Maginota” — słuch.; 
21 Polskie mel. rozrywk.; 21.25 
Jazz od frontu i od kuchni: 22.30 
Z twórczości W. A. Mozarta: 23.05 
Zanim nadejdzie północ — zatańcz 
my — zapraszała ork. Raya Antho 
nv i Lestera Lanina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.38. 9.30. 12.95. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHs; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Wakacje komisarza Mai 
greta” — ode. 12 pow.; 17.40 Mie­
dzy „Bobino” a „Olimpia”; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Her 
batka przy samowarze: 18.25 Prze 
bój za przebojem; 19 Powieść w 
wyd. dtw.t „Młodość króla Hen 
rvka IV" — ode. 8: 19.30 Muzycz­
ne pojedynki:!.orne Green kon­
tra Marty Robins: 19.50 Spotka­
nie nocą — gawęda: 20 Remini­
scencje muzyczne: „Działo sie 
w roku 1912...”; 20.45 „Niezwykle 
pilny list” — słuch.: 21.10 Mój nta 
gnetofon „z myszka”; 21.30 ,.R’i- 
bruk w Mongolii” — fraem. noe- 
matu M. Zabołockiego: ar.50 War 
szawski wrzesień: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Zespół Jac­
ka Szczygła: 22.:5 Strzały w bu­
szu — opowiada T. Jackowski; 
2'1.25 naszej taśmoteki: 23 Minia 
t".-v poetyckie — Impresje z Po­
dróży: '*»łgyke coca”; 23.50

gólnych katedr instytuty
było dążenie, by reprezento­
wały pewne kierunki studiów. 
Są jednak wyjątki, gdyż np. 
Instytut Statystyki i Ekono­
metrii łączy dwa kierunki, a 
Instytut Ekonomiki Obrotu 
Towarowego zajmuje się za­
równo handlem wewnętrz­
nym, jak i zagranicznym, (b)

INFORMUJEMY
Zarząd Oddziału Powiatowego 

ZBoWiD w Pułtusku organizuje 
27 i 28 września spotkanie byłych 
podchorążych i kadry instruktor­
skiej VII Kursu Podchorążych 
przy 13 pułku piechoty. Zgłosze­
nia należy kierować pod adresem 
Zarządu Oddziału ZBoWiD w 
Pułtusku, Rynek — Ratusz lub 
na telefony nr 34.9 wzgl. 2.94 w 
godz. od 17—21 w terminie do 20 
września br.

Klub Turysty PTTK zaprasza 
17 bm. na wycieczkę do „Lasku 
Dębińskiego i Starołęki”. Zbiór­
ka uczestników na narożniku ulic
Dzierżyńskiego 
godz. 15.30.

Szczepana

Spółdzielczość porządkuje 
własne podwórko

W spółdzielniach zrzeszonych w WZSP w Poznaniu 
trwają prace nad realizacją uchwał II Plenum KC. Dotych­
czas m. in. opracowano bilans rezerw, ustalono kierunki roz­
woju produkcji i zmiany w koncepcjach planu.

W ogólnym planie dla spółdzielczości pracy w Wielko- 
polscc przewidziano zwiększenie w 1970 r. dotychczasowej 
produkcji o 5 proc., przy czym 70 proc, wspomnianego 
przyrostu ma się uzyskać zwiększeniem wydajności pracy.

nowano przekazać znacznie 
więcej społecznych pieniędzy 
na nowe inwestycje szkolne, 
jednak z uwagi na brak mocy 
przerobowej przedsiębiorstw 
budowlanych zrezygnowano z 
tego zamiaru. Większość tego­
rocznych świadczeń przezna­
czono zatem na modernizację 
istniejących szkół i przedszko 
li. Na ten cel wyda się do 
końca grudnia br. ponad 24 
min. zł. Za te pieniądze mo­
dernizacji doczeka się m. in. 
16 szkół podstawowych, 6 li­
ceów ogólnokształcących i 12 
szkół zawodowych. Najwięcej 
kredytów otrzymał Grunwald 
(6,5 min. zł).

W lipcu br. Krajowy Komf 
tet SFBSil przekazał nasze­
mu miastu 11 min. zł., jako 
dotację specjalną na zakup 
sprzętu i pomocy naukowych 
dla szkół. Dzięki tym dodatko 
wym funduszom znacznie 
zwiększy się liczba pomocy 
naukowych w szkołach, a 
także w przedszkolach.

. Poznański Komitet SFBSil 
opracował już także projekt

I planu na rok 1970. Wynika z 
niego, że osiągnięcia zbiórko­
we mają wzrosnąć do 46,5 
min. zł., a więc o blisko 5 
min. zł więcej w porównaniu 
z tym rokiem. Zakłada się, że 
większość społecznych pienię­
dzy będzie w 1970 r. przezna 
czona jednak na budowę no­
wych szkół, (a)

nas 
pubi

Dyskusja ujawniła występu 
jące w spółdzielczości pewne 
trudności, m, in. wynikające 
stąd, że nie wiadomo jeszcze 
co i ile będzie wytwarzał prze 
mysł kluczowy. Poza tym nie 
wiadomo, jak kształtować się 
będzie zaopatrzenie materia­
łowe i techniczne. Najwięk­
szym mankamentem jest o- 
czywiście to, że w kraju nie 
prowadzono w poprzednim o- 
kresie dokładnych badań dla 
ustalenia zapotrzebowania na 
najważniejsze artykuły rynko 
we. Tym samym może dojść 
w różnych branżach przemy-

siu do częściowego marnotra­
wienia surowców na artyku­
ły, które nie będą miały zby­
tu.

Obecnie trwają prace nad łącze­
niem spółdzielni i wyprofilowa­
niem ich produkcji. Na tym tle

Wyjaśniają PZG
W odpowiedzi na Tiaszą notatkę 

z 8 sierpnia pt. „Brak fachowców 
czy kiepska organizacja?” w 
sprawie „zaszuszonych” automa­
tów, Poznańskie Zakłady Gastro­
nomiczne poinformowały nas, te 
przerwa w działalności automatu 
z wodą sodową zainstalowanego

zrodził się m. in. ciekawy projekt I 
w sprawie poznańskiej Spółdzielni ' 
„Metaltrakcja”. która zajmuje się / przed barem „Bałtyckim” spowo- 
produkcją wagoników — wywro- I dowana była brakiem cze^t 
tek dla kolejek wąskotorowych i V mlennych. Cząści te 5^ otrzy„ 
innego sprzętu zaopatrzeniowego, ł mano i aparat jest oPecnie czyn- 
Spóldzielnię tę chce przejąć Przed । ny. Naprawiono także daszek • 

' ' ) tomatu uszkodzony ^ezsiębiorstwo Kompleksowej Auto-
matyki „Meramont1
na produkcję monitorów, czyli e-

sowej Auto- j tomaw uszKouzony 
i przestawić I chody dostarczające towar-

____  - _____nnHvekle&o’ \ .

kranów do maszyn matematycz­
nych. Na monitory te istnieje du-

równicy baru „Bałtyckiego" l re­
stauracji „Arkadia” zobowiąianl 
zostali do zwiększenia nadzoru
nad automatami.

Osiedle dębieckie wzbogaci się 
o pawilony handlowo-usługowe

Tradycją stało się budowanie na nowych osiedlach w 
pierwszej kolejności domów mieszkalnych, a dopiero znacz­
nie później pawilonów handlowo-usługowych i Innych o- 
biektów użyteczności publicznej. Tak było m. In. na osie­
dlach grunwaldzkich. Nieco lepiej przedstawia się ta spra 
wa na wznoszonym osiedlu Rataje.

ma ”OWfnie’ *dyź Po,ska i nad automatami.kra i- W D,e również I W związku z naszym! uwagami
• , .* Warto Podkreślić, I z tego samego dnia o braku na- 

Póldzielma zatrudniała do tej pojów chłpdzących w restauracji 
„Słoneczna”, Poznańskie Zakłady 

ramń„»-/’ • - Gastronomiczne doniosły nam rów
nt może w niej pracować j nież, że występujące niekiedy w 

kawiarniach i restauracjach braki 
piwa są spowodowane niewystar­
czającą ilością tego napoju. Zara­
zem zapewniono, że kawiarnia

pory około 100 osób, podczas gdy 
po przejęciu zakładu przez „Me-

Mieszkańcy osiedla dębieckie 
go, zwłaszcza domów miesz­
kalnych budowanych ostat­
nio, nadal jednak odczuwają 
brak sklepów i usług. Toteż

TELEWIZJA

z zadowoleniem przyjmą fakt, 
że w planach przewidziano tu 
budowę zespołu pawilonów 
handlowo-usługowych. Mają 
one stanąć na tzw. kolonii V 
między ulicami: Kasztanową, 
Dzierżyńskiego, Dębową i Ce-

ŚRODA: 9.55—10.25 — Dla Mkól 
— Historia kl. VII — „Wolność, 
równość, braterstwo”; 11.95 — 
karz i znachor” — film z serii 
„Ścigany”: 11.55 — Dla szkół — 
Fizyka kl. VI — „Miary”; 14 ” 
Mistrzostwa Europy w lekkoatle­
tyce. Transmisja z Aten: 17.45 ~ 
Dziennik: 17.53 — Dla dzieci — 
„Zrób to sam”; 18.15 — „W tro­
sce o dziecko”: 18.30 — „Czwarta 
zmiana”; 19.20 — Dobranoc • 
Dziennik: 20 — „Zbowidowcy"; 
20.30 — PKF; 20.45 — „Lekarz । 
znachor” — film z serii „Ściga­
ny”; 21.35 — „Światowid" — ma­
gazyn spraw miedzynar.; 22.05 — 
Z cyklu: „Wielcy twórcy muzy­
ki" — Claudio Monteverdi — pr°- 
gram poświecony żvciu i twórczo 
ści wybitnego kompozytora wło­
skiego na przełomie XVI i XVII 
wieku: 22.35 — Dziennik: 22.55—24 
— Politechnika TV — Matematyka 
— kurs przygotowawczy — „Ułam 
ki” oraz „Proporcjonalność” wy­
kładowca — prof. dr Wojciech Za 
kowski

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Rozwiązywa 
nie zadań z logiki: 9.55—10.25 “ 
Jeżyk polski kl. I lic. — „Poezja 
średniowiecza”: 10.55—11.25 — Hi­
storia kl. V1 — „Dwukrotnie w 
Toruniu”: 11.55—12.25 Historia kl- 
V — „Państwo nad Nilem"; 15.30 
— Politechnika TV — Geometria 
1 rok — „Wiadomości wstępne”; 
16.30 — Dziennik TV- 16.40 — Ma 
gazyn ITP; 16.55 — Sprawozdanie 
z Mistrzostw Europy w lekkiej- 
atletyce: 18.45 — Reportaż z cy­
klu: „Perspektywy techniki”;
19.20 — Dobranoc i Dziennic; 20 — 
Przypominamy radzimy: 20.05 — 
Program nt. ..Idzie żołnierz”; 20.50 
— Nowela filmowa prod. franc. 
..Michel”: 21.20 — Z cyklu: ..Słu­
chamy i patrzymy” — „Muzyka 
średniowiecza”: 22.20 — Dziennik; 
22.35 — Kronika Mistrzostw Euro­
py w lekkiej atletyce: 23—0.05 — 
Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

drową. Projekt wstępny opra­
cowany w „Miastoprojekcie” 
jest gotowy. Głównymi jego 
projektantami są: mgr Inż.

Z. Lutomski i mgr inż.arch. 
arch.

Na
H. Kara.
wspomnianym terenie

mają stanąć cztery obiekty, 
W dwóch (każdy po 2 kon­
dygnacje) znajdą się sklepy 
m. in. odzieżowy, kwiaciarnia 
oraz usługi jak np. naprawa 
obuwia, sprzętu gospodarstwa 
domowego, repasacja poń­
czoch. Ponadto zaprojektowa­
no tu usługi m. in. krawiec­
kie, fryzjerskie (łącznie z ga­
binetem kosmetycznym) oraz 
placówkę „Praktyczna pani”. 
Trzeci obiekt (1 kondygnacja) 
przeznaczono na kawiarnię. 
Oddzielnie ma powstać budy 
nek dla klubu Spółdzielni 
Mieszkaniowej HOP. Projek­
tanci pozostawili również wol 
ny plac na planowaną od lat 
budowę kina na Dębcu. Ma 
ono powstać od strony ul. Ka 
sztanowej. Na razie jednak są 
to tylko projekty, A szkoda, 
bo kino w tym punkcie miasta 
iest na pewno potrzebne. 
Zresztą właśnie na Dębcu w 
różn) ch jego punktach prze­
widywano ongiś budowę kin. 
Do realizacji jednak nie do­
szło. Może zatem doidzie do 
skutku budowa odoowied- 
nlei cali przy ul. Kasztano­
wej? (a)

od 1300 do 1600 osób, głównie ko- 
biet. Kierownictwo WZSP zgodzi- 

I ło się na przekazanie Spółdzielni.

Jak wynika z innych danych, 
| prawdopodobnie w październi- । 
ku oddany zostanie przy ul. 
Armii Czerwonej „Dom Usług”, 
w którym mieszkańcy będą mo 
gli korzystać ze świadczeń róż 
nych placówek spółdzielczych, 
zlecać wykonywanie różnych 
prac, czy zasięgać informacji o 
tych sprawach.

WZSP zorganizuje też w naj 
bliższym czasie w jednym z 
większych mieszkań na Wino­
gradach i na Osiedlu Jagielloń 
skim (Rataje) okresowe wysta­
wy. na których zaprezentuje 
wytwarzane przez spółdzielnie 
meble i inny sprzęt, służący 
do wyposażenia izb. Zaintere­
sowani będą mogli zorientować 
się w spółdzielczej produkcji, 
zdobyć adresy wytwórców i e- | 
wentualnie złożyć zamówienia.

(b)

„Słoneczna” otrzymała nową chło­
dziarkę, w związku z tym napoje 
będą tam posiadały odpowiednią 
temperaturę. Wobec braku lodów 
„Cassate”, we wspomnianej ka­
wiarni wprowadzono w czasie upa 
łów sprzedaż lodów zwykłych.

(mb)

telefony
• Na tramwaj linii „4”, stoją-

na przystanku Moście
Uniwersyteckim, najechała z impe 
tern „9”. w związku z czym 14 
pasażerów doznalft lekkich, a 1 
ciężkich obrażeń i doszło do usz­
kodzenia obydwu wozów. 14 spo-
śród poszkodowanych
zostało zwolnionych 
ku w Przychodni 
sprzaka do domów.

i pasażerów 
po opatrun-

przy ul. Ka- 
. natomiast 1.

Stała crytelnjczka Z. L. — Wy 
dział Handlu Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania istotnie wydał 
zarządzenie o przesunięciu ter­
minu sprzedaży masła na godziny 
popołudniowe, dla umożliwienia 
zakupu pracującym. (2185-b)

Halina Tomkowiak, Osiedl* 
Piastowskie. — Podajemy adres 
LZS Klub Cwał Poznań — Wola, 
Tor Wyścigowy. (2031)

Stanisław Z., Uczeń LO, Stefa­
nia Cuprych. — Wszelkich infor­
macji udzieli Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, al. SU* 
lingradzka 18. (2158/2152).

Teresa K. — Radzimy zwróci 
się do Spółdzielni Ogrodniczej 
przy ul. Strzeleckiej narożnik 
Rybaki, lub do ogrodników pry­
watnych. (2149)

Maria Z. — Wszelkie formalno­
ści związane z wyjazdem za gru- 
nicę załatwia Komenda Wojewó­
dzka MO w Poznaniu, al. Mard® 
kowskiego 31. (2123)

który doznał m. in. złamania że­
bra. przebywa w szpitalu. Przy­
czyna wypadku bv!o rzekomo to, 
że w tramwaju linii „9” zawio­
dły hamulce.

• Przy ul. Marchlewskiego, w 
pobliżu Dworca Autobusowego, 
zapaliły sie w tramwaju linii „6” 
opory dachowe. Znajdujące sie w 
wozach tramwajowych gaśnice 
nie działały i pożar ugasiła do- 
niero ekipa nogotowia techniczne 
Ro MPK. Wvntk; 20 minutowa 
przerwa w ruchu.
• W Zakładach „Stomil” nrze 

wijarka wyrwała reke 30-letnie- 
mu Stefanowi C. Zmarł w drodze 
*e do szpitala, (b)

Koncert polskiej 
muzyki chóralnej 
We czwartek 18 bm. o

10.30 w auli UAM odbędzie 
się koncert zamknięty dla 
uczestników obchodów 50-lec>a 
Akademickiego Związku Spor 
towego w Poznaniu w wyko­
naniu Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego pod dyrekcją Je* 
rzego Kurczewskiego, (na^
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